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Trójgłos Włoch, Japonii i Polski 


Należytość pocztowa opłacona gotówką. 


na konferencji rozbrojeniowej 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Genewa. 10 2, (K) W dalszym ciągu general- 
nej dyskusji politycznej na międzynarodowej 
konferencji rozbroieniowej zabrał dziś głos 

WŁOSKI MINISTER SPR. ZAGR. GRANDI. 
Oświadczył on, że jego zdaniem dwie są drogi, 
które nie prowadzą do celn: demagogia Toz- 
brojeniowa i sofistyka rozbrojeniowa Zadaniem 
konferencji jest rozwiązać problem rozbrojenio 
wy w sposób praktyczny, 

po myśli zaciągniętych traktatowych 
zobowiązań, 
nie pozostawiających żadnych wątpliwości. 
Nieproduktywna dyskusia nad stosunkiem roz- 
brojenia do bezpieczeństwa prowadzi do błędu, 
jaki on nazywa sofistyką rozbrojeniową. Jest 
faktem, że bez rozbrojenia niema bezpieczeń- 
stwa. Praktyczna wartość układów i wymie- 
nionych między narodami zobowiązań pokojo- 
wych załeży od wyniku tej konferencji. Dalej 
zwraca się Grandi 
przeciw systemowi przewagi zbrojeń, 
gdyż niema w tym wypadku pewności, czy ta 
przewaga zawsze będzie stała na służbie spra- 
wicdliwości, Chodzi raczej o nadanie prawu 
większej siły, aniżeli o przyznanie sile więk- 
szych praw. Jeśli uzbrojenie różnych państw 
obniżone zostanie do najniższego poziomu, ła- 
twiejsza będzie wspólna akcja na wypadek za- 
atakowania jakiegoś państwa, o czem wspomi- 
na art. 8 paktu Ligi Narodów. Grandi oświad- 
czył, że rząd jego dokładnie zbada projekt 
francuski. W następnem zdaniu jednak 
ostro skrytykował ten projekt, 
"mówiąc o egoizmie politycznym. Omawiając: 
kwestję zbrojeń morskich, Grandi wyraził na- 
dzieję, że pakt londyński zostanie uzupełniony. 
Przechodząc dv metody rozbrojenia Grandi pod 
kreślił, że stanowisko Włoch w tej sprawie 
zostało ustalone przez Mussoliniego w dw 
zasadniczych punktach: 

równouprawnienie wszystkich państw i wy: 

równanie sił zbrojnych na poziamie 
najniższym. 

W dziedzinie zbroień morskich domaga.ą s: 

Włochy równoczesnego zniesienia  panczrni- 

ków, łodzi podwodnych i parowców dla samo- 


dotów. W dziedzinie zbrojeń lądowych zniesie- 


nia ciężkiej artylerii wszelkiego rodzaju i 
zniesienia czołgów a w lotnictwie zakazu są- 
molotów do rzucania bomb, zakazu prowadze- 
nia woiny chemicznei i baktericlogicznej. Poza 
tem domagają się Włochy rewizii układów mię 
dzynarodowych, celem 
zapewnienia ludności cywiinej bezwzględnie 
skutecznej ochrony. 

Jako drugi mowca zabrał głos 
DELEGAT JAPOŃSKI MATSUDAIRA. 
Wskazał on na obecne zamieszki w Azji 
wschodniej i zaznaczy! że ze wzgledu. iż spra- 
wa ta jest obecnie przedmiotem obrad Rady 
Ligi Narodów, nie będzie się nią bliżej zajmo- 


' 


wwć. Mimo niespokojnei sytuacji na Dalekim 
Wschodzie Japonja poprze wysiłki konferencji 
rozbrojeniowej. Matsudaira oświadczył, że de- 
legacja japońska przyjmuje projekt konwencji 
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iako podstawę dalszych prac. Jakkolwiek Ja- 
pojna w niektórych gatunkach broni stoi w ty= 
le za innemi państwami Europy zachodniej, 
to jednak poprze projekt zniesienia niektórych 
typów okrętów wojennych oraz łodzi podwod- 
nych. Japonia zgodzi się również na zakaz 
używania gazów trujących i bakteryj oraz 
skłonna jest do współpracy nad rozwiązaniem 
problemu rozbrojenia w tym iednak duclim 
aby konwencja nie wystawiała na szwank bez 
pieczeństwa narodowego. 


Przemówienie ministra Zaleskiego 


Zkolei zabrał głos polski minister spraw za- 
granicznych Zaleski. P. minister na wstępie 
podkreślił znaczenie konferencji i oświadczył, 
że ze względu na swe tradycje historyczne i 
swe położenie geograficzne u zbiegu tak licz- 
nych szlaków inwazji, Polska ze specialnem 
zainteresowaniem musi śledzić sprawy, które 
figitrują ħa porządku dziennym konierencii, To 
też z prawdziwem zadowoleniem powitaliśmy 
wniesienie na porządek dzienny propozycyj iran 
cuskich, zmierzających do wyposażenia Ligi 
Narodów w realną władzę wykonawczą. Pra- 
gnąc z całą otwartością wyjaśnić nasz punkt 
widzenia i podkreślić naszą 

całkowicie specjiliną sytuację w stosunku 

do problemu rozbrojenia, 

uważaliśmy za konieczne przedstawić memo- 
randum, które zostało dołączone do szczegóło- 
wych danych o stanie naszych zbro.eń. To me- 
morandum z 14 września 1931 roku zwalnia 
| mnio od omawiania fu sytuacjj mego kraju wo- 
bec zagadnienia bezpieczeństwa. Nie mamy w 
niem nie do zmienienia. Sytuacja świata uspra 
wiedłiwia całkowicie nasze zasadnicze tezy i 
ukazuje 

luki obecnego systeinu organizacii 

dzynarodowej, 

jak również konieczność zaradzenia im przez 
| pozytywne i konkretne wysiłki. Projekt kon- 
wencii, przedstawiony nam przez Ligę Naro- 
dów niewątpliwie jest doskonały, ale jest to 

pierwsza próba o niezaprzeczalnej wartości. 
Zdaniem naszem i w interesie samej konferencji 
konieczne byłoby, aby projekt ten stanowił 
główną podstawę naszych dyskitsyj Projekt 
ten, który nakłada na kontrahentów poważne 
ofiary. oparty jest na zasadach słusznych i mo 
gących być przyjętemi przez wszystkie kraje, 
które gotowe są iść jedynie drogą, prowadzącą 
do celu, drogą ewolucji. 

Mowca domaga się, aby projekt konwencji 
rozszerzony został w kierunku gwarancji bez- 


mię- 


Nowa angielska polityka celna 


wchodzi w życie z dniem 1 marca b. r. 


Londyn. 10. 2. (L) Po dłuższej dyskusji 1z- 
ga gmin 452 głosami przeciw 76 zatwierdziła 
nową angielską politykę celną, przewidującą 
wprowadzenie 10-procentowego cła na wszyst 
«ie towary sprowadzane de Angiii. Taką samą 
większością przyjeto także wniosek dodatko- 
wy. dectvczący wyższego  oclenia towarów, 
sprowadzanych z krajów, do których utrudnlo 


pieczeństwa i uzupełnienia luki dolyczącej po- 
tencjonału wojennego. Jest zupełnie obojętne 
czy państwo zostało zaatakowane przez lotnic- 
two 1 czołgi, należące do wojska regularnega 
czy też do 
organizacyj wojskowych, 
które dotąd nie są objęte projekiem "cnwen: 
cji. Jeśli bowiem państwo wydaje na prywa- 
tne organizacje wojskowe sumy, dochodzące 
do wysokości normalnego budżetu wojskowe. 
80, to jest*to już rzeczą poważną, którą musi 
się konferencja zająć. 
Konferencja musi stworzyć system, który a 
prócz środków zapobiegawczych przeciw woj- 
nie musi posiadać 
władzę wykonawczą. 
Jak długo jest możliwe przez złamanie istnie 
jacych traktatów potajemnie przygotować się 
do zbrojnego zatargu, nie możne wymagać 
narodów, aby się zadowoliły samą wiarą. Spe. 
cjalna uwaga konferencji musi być skierowa=, 
na na 
przygotowania przemysłu do celów wo 
jennych, 
czemu należy zapobiec zorganizowaniem kon= 
troli międzynarodowej. Dalej min. Zaleski za 
powiedział, iż rząd polski wniesie praktyczne 


mów 


propozycje w kwestji rozbrojenia moralnego 
ie można również pominąc. milczeniem fak- 
tu szerzenia z pewnych kół agitacji, która 
świadomie podtrzymywana jest przez te koła, 
aby im umożliwić osiąguięcie pewnych celów, 
przez 

wytworzenie atmosiery niepokoju I chaosu, 
Gwarancje układu w żadnym wypadku nie mo 
gą być osłabione. Leży w interesie stabilizacji 
politycznej, aby potrzebne Środki ostrożności 
nacychmiast mogły być zastoscwane. Musi 
być znaleziona forma regjonalnego rozwiąza= 
nia problemu rozbrojenia w ramach projektu 
konwencji rozbrojeniowej 


ny iest przywóz towarów angielskich, Uchwała 
ta wniesiona zostanie do parlamentu jeszcze raz 
w formie ustawy, która wejdzie w życie Z 
dniem I marca br. Przeciw uchwale, oprócz 0- 


pozycyjnej partji pracy głosowało jeszcze oko-., 


ło 30 liberałów, w tem 3 ministrów, ti. mini- 
ster spraw wewnętrznych Herbert Samuel, mi- 
nister oświaty I sekretarz stanu dia Szkocji. 


ł 
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Rozważając możliwości rozszerzenia płomie 
n: wojennych z Dalekiego Wschodu na resztę 
Świata, należy zgóry zaznaczyć, iż mimo nie- 
słychanie wysokiego uapięcia atmosfery na- 
miętności politycznych jest wojna światowa 
obecnie mało prawdopodobna, nietylko z po- 
‘wodu Zniszczenia wszystkich niemal krajów 
kryzysem gospodarczym, ale :z powodu braku 
finansisty, u którego mogłyby państwa woju- 
jace zaciągać długi. Przed wojna były Stany 
Zjednoczone tym finansisią. obecnie raczej o- 
ne same potrzebuja pomocy finansowej. 

Burza iad Azją posiada jednak inne, sympto 
matyczne znaczenie. Wykazuje dojrzały do 
wybuchu stopień nasilenia kryzysu. Jak w ma 
szynie parowej nacisk pary wyważa słabo przy 
| twierdzoną klapę, tak gwaltowna ekspanzja 
, militarna Japonji na Mandżurję jest jedynie 
ostatecznym wynikiem rozpaczliwych zmagań 
Japonji z pęllicą zaciskającą sie coraz „silniej 
na szyi tego kraju. Japonja jest przeludniona. 
Sasiednia Korca także. O ile dawniej problem 
przeludnienia prawie nie istniał wskulek swo- 
body emigracji, to obecnie w związku Z zam- 
knięciem bram imigracyjnych, przeludnienie 
kraju jest kwestją życia i śmierci Japonii. Ten 
problem też spowodował tak żywe zaintereso- 
wanie Japonji możliwościami osiedłenix pew- 
nej części ludności japońskiej w  Mandżucji, 
stanowiącej wówczas niemal hezludny kraj, 
Japonja inwestowała w Mandżurji przeszło 
miljard dolarów, rozwinęla górnictwo, zbudo- 
«wała dziesiątki fabryk tekstylnych, zaprowa- 
dziła stosunkowo szeroko rozgałęzioną sieć kə- 
munikacji kolejowej i samochodowej i wogó- 
le umożliwiła rozwój gospodarczy Mandżurji. 
Emigracja ludności japońskiej do Mandżurji za 
taczała coraz szersze kręgi, stanowiąc poważ- 
ne odciążenie dla olbrzymiego przelydnicnia Ja 
ponji (180 ludzi na 1 km. kw.). Południowa 
Mandżurja zawiera bogate złoża rudy żelaznej, 
KH co dla Japonji nie posiadającej kopalń tego su- 
rowca w własnym kraju jest okolicznością 
= Wprost nie do ocenienia, jeśli się zważy mocar 
stwowe stanowisko Japonji 'w rzędzie potęg 
wojskowych Świata. 

Z rozwojem gospodarczym Mandżurji wzra 
stala liczcbnie ludność. Napływ Chińczyków 
| zwabionych rozwojem kraju do Mamdżurji, 
| osłabił polilyczną 1 gospodarczą japonizację te 
go kraju. Udział Chińczyków w działalności 
gospodarczej Mandżurji zwiększał się, slano- 
wiąc coraz silniejszą konkurencję dla Japonii. 
/ Budując koleje linjami konkurencyjnemi wy 
pierali Chińczycy zwolna lecz systematycznie 
pozycje japońskie w kolejnictwie inandżur- 
skiem. Wpływy chińskie przedostały się osta- 
_tecznie nawet do samej Japonji, wytwarzając 
groźną konkurencję dl: przemysłu tekstylnego, 
 _— najważniejszej gałęz! przenysłu w Japonji. 
'  Pętlica zaciskała się na szyi Japonji zatem 
i w samej Mandżurji. Kraj ten stracił w du-. 
| żej części znaczenie jako rynek zbytu dla prze 
,mysłu japońskiego, a silna konkurencja an- 
gielska, amerykańska i kanadyjska na naj- 
ważniejszych rynkach zbytu zamykała Japo- 
nji drogi odwrotu.  Spadła produkcja japoń- 
jjs» wzrosło bezrobocie, l»dność dusiła się co- 
"raz silniej w ciasnych "granicach swych Wysp. 

iWtedy nastąpiły znane wypadki. Zamordo- 
wanie duchownego dało pretekst „Japonji do 
zbrojnej interwencji na terytorjum chińskiem, 
"dla „wytępienia bandytyzmu* chińskiego. Eks 
panzja militarna Japonji trwa i potęguje się z 
dnia na dzień, ale Chiny, które uważane byly 
"przez Japonię. za martwego kolosa, budza się, 
| Nie mając zorganizowarej armji. walczą je- 
dnak z Japonją skutecznie na froncie gospo- 
qdarczym, wiedząc dobrze, iż tylko na tym 
froncie może się rozegrać decydująca batafija z 
Japonją. Chiny ogarnęła niesamowita ‘prost 
orączka bojkotu i to nietylko 'w samych Chi- 
1ach, ale i daleko pozą granicami, Należy zwa 
yé, iż w obrotach handlu zagranicznego Ja- 
znajdują się Chiny na pierwszem miej- 
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palne motywy „lej winy 


scu. Współzależność interesów gospodarczych 
chińsko- japońskich wypływa przedewszyst 
kiem z faktu, iż jednym z głównych czynni- 
ków umożliwiających ekspanzję eksportową 
przemysłu japońskiego są kupcy chińscy, po- 
siadający wielkie wpływy na niezliczonej ilo- 
ści większych į mniejszych rynków zbytu w 
Azji. Bojkot przeprowadzany obecnie prze 
Chińczyków przekracza zaciętością wszystkie 
dotychczasowe bojkoty. Np. w Sjamie odma- 
wiają chińscy kupcy ryżowi, jak również mły 
ny chińskie wszelkich doglaw do Japonji, W 
Seattle (Stany Zjednoczone) wycofali Chińczy 
cy w przeszło 50 proc. wkłady swe z japońskie 
go banku Pacific Commercial Bank, rujnując 
go niemal doszczętnie. W San Francisco na- 
kładają związki chińskie wysokie kary pie- 
niężne na każęcgo Chińczyka zawierającego 
tranzakcję handlową z Japończykiem, 

Z każdym militarnym krokiem japońskim 
wgłąb terytorjum chińskiego rośnie zaciętość 
bojkotu antytapońskiego. wyrządzając nieobli- 
czalne wprost szkody Japonii. Prócz efektyw- 
nych kosztów operacyj wojennych bez ekwi- 
waientu, traci Japonia olbrzymią i dotychczas 
niezawodną sieć arterji, rozprowadzającei towa 
ry japońskie do najodleglejszych ryaków azjaty 
ckich. Ale ta zaciętość Chińczyków przyczynia 
się znakomicie do krystalizacji ideologji naro- 
dowei Chin, przyspieszając proces uprzeinysło- 
wienia kraju. Może niewielu jest wiadomem, iż 
w ubiegłym roku uchwaliły Chiny gigantyczny 
plan gospodarczy. na wzór planu pięcioletniego 
Rosji sow I tak z 175 milj. koni parowych ma 
wzróść energia pędna Chin do 23 milj. P. S.. 
flota handlowa ma wzróść z 300 tys., ton do 
5 mili. tonn, zaś łączna suma przewidziana na 
realizacię tego planu dochodzić ma do fantasty 
cznej na stosunki chińskie kwoty 1.120 miii. dol. 

„Narazie“ pragnie Japonia oderwać Mandżu- 
riẹ od Chin ,centralnych* i utworzyć z niej 
samecistną jednostkę polityczną, w które: natu- 
ralnie Japonia mogłaby łatwiej 
swe wpływy polityczno-gospodarcze. Podobno 
już na 1 stycznia br. miał być plan ten urzeczy 
wistniony i jedynie wskutek ostrego sprzeci- 


; wu Stanów Zjedn. nie doszedł do skutku. Sta- 


ny Zjedn. stanowią obecnie niewątpliwie naj- 
twardszy orzech do zgryzienia. Wprawdzie 
udział Stanów w inwestyciach chińskich wy- 
nosi załedwie 150 mili. dol., jednak wzrost 
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bitwa nie uważa 
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Genewa 10. 2. PAT. Litewski minister spraw 
zagranicznych Zaunius zawiadomił sekreta- 
rjat generalny Ligi, że z powodu choroby nie 
może chwilowo przybyć do Genewy. Przybę- 


ugruntować . 
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Dia oczyszczenia krwi pijcie rauo przez kilka da 
z rzędu szklankę naturalnej wody gorzkiej „Fram 
ciszka- Józefa“. — Žądać w aptekach i drogerjach. 
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wpływów gospodarczych Ameryki 
uwidacznia się coraz wyraźniej 


na Chiny. 
kosztem 
zmniejszenia się udziału Anglii w Chinach. Wy. 
pieraiąc skutecznie wszechwładną dotychczas 
Angiję z Chin, dążą Stany zupełnie widocznie: 
| do stabilizacii politycznej w Chinach, obiecując 
| sobie wówczas zwiększony udział w działalno: 
ści inwestycyjnej Chin .a kto wie, czy nie finan) 
sowanie planu 10-letniego. Znane Są wszak ten- 
decje Stanów w kierunku rewaloryzacji srebra! 
i pobudzenia temsamcn zdolności 
Chin dla towarów amerykańskich, 

W przeciwieństwie do Stanów stosujących o+ 
becnie coraz aktywniejszą politykę interwen- 
cii wobec Japonii, zachowuje się Anglia raczej 
biernie. A nie należy zapominać, iż Anglja była 
pionierką rozbudowy Chin w latach przedwo-* 
ięnnych, inwestując setki milionów funtów w 
Chinach, skąd dopiero Stany zaczęły ją zwel- 
na wybierać z zajmowaynch pozycyi. Szpitale 
amerykańskie zbudowane w Chinach w latach 
powojennych, liczne misje amerykańskie szko= 
ły, a wreszcie wielotysięczne rzesze studen- 
tów «ldiińskich studjujących w Ameryce, to naj- 
silniejsze czynniki amerykanizacji Chin, wzglę- 
dnie ruchu antyangielskiego w Chinach. 

Cicha wałka wpływów angielskich z amery- 
kańskiemi w Chinach, w łączności z kłopotami 
finaasowemi Europy i Ameryki, — to główne 
przyczyny, dla których burza na Dalekim 
Wschodzie dotychczas nie została uspokojona. 

Jeśli Japonia zdecydowała się na pogwałce- 
nie wszystkich paktów międzynarodowych o- 
pokoju. na poniżenie autorytetu Ligi Narodów, 
której jest członkiem, na ryzyko izolacji, czy 
nawet blokady gospodarczej, to jest to wymow 

i nym dowodem. jak krwawą jest walka © 
utrzymanie interesów gospodarczych Japonii 
w tet? części Azji, w obliczu wzmagającej się 
konkurencii europeiskiej. amerykańskiej i wre- 

| szcie chińskiej. Kryzys gospodarczy doszedł w 

Japonii do zenitu. powodując wyładowanie się 

rozpaczy iapońskiej w formie zbromej inwazii 
na obce terytorjum — co, rozumie się. w ni- 
czem nie usprawiedliwia japońskiej agresii. 

Ponieważ kryzys gospodarczy jest zjawi- 
skien światowem, to zbrojny wypad Japonii 

| na terytorjum Chin jest nietylko „pożałowa- 


nabywczej 


Z 


nia godnym“. — ale jest czerwonym sygna- 
tem, dokumentującym wymownie. iż dotych- 
czasowemi drogami gospodarka Śwłlatowa 
kroczyć dałej nie może. 

JÓZEF DIAMENT 


sprawy kłajpedzkiej 
pilna! 


| dzie do Genewy dopiero dnia 23 lutego. Poza- 
tem Zaunius oświadczył, że niema żadnego po 
wodu uważać sprawę kłajpedzką za pilną(!) 


Pacyfistyczna maniiestzcja studentów 
japońskich 


Tokio 10. 2. PAT. Sludenci- radykali z uni 
wersy letu SB buć x Tokio urządzili ulicz 
ną demonstrację, rozdają ulotki z napisami: 
„Przerwać imperjałistyczną wojnę!” i wygła- 
szali przemówienia podburzające przed gma 
chem uniwersytetu w obecności kilkuset stu- 


1 dentów. Następnie, uformowawszy pochód, stu 
| denci ze sztandarami usiłcwali udać się na 
| miejsce zamachu na b. zninistra skarbu Inuj- 
| cza Powodem demonstracji bylo zamordową 
nie ministra. 20 z pośród studentów aresztowa 


i 
| 
| no. 


| 


Marsz. Piłsudski wrócił 
do Warszawy 


Warszawą 10. 2. PAT. W dniu dzisiejszym o 
godz. 17.16 pociągiem z Wilna powrócił do 
Warszawy p. marsz. Piłsudski, 


Hiszpanja podwyższa podatki 


Madryt. 10. 2. (R) Rząd hiszpański przygoto- 
wue obecnie projekt ustawy, przewidujący 
znaczną podwyżkę podatków, celem przywró*. 
cenia równowagi budżetowej. M in. projekt 
przewiduje podwyżkę podatków przemysło- 
wych o 25 ptocent. 


ZIE 43. 


M932 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 12. 2 


o złagodzenie przepisów wej 
o zgromadzeniach 


2 Gyskusii w komisji administracyinej Sejmu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 10. 2. (Sin) Dziś w komisji admi 
nistrącyjnej Sejmu toczyła się dyskusja nad 
ustawą o zgromadzeniach. Do poszczególnych 
artykułów zgłaszali poprawki posłowie Som- 
merstein, Winiarski, Dubois, 1 Zahajkiewicz. 
Posei Sommerstein proponuje, by zebrania na 
Qgrodzonych placach zrównać ze zgromadze- 
niami w lokalach zamkniętych i uwolnić je od 
sankcyj, przewidzianych dla zgromadzeń pod 
gołem niebem. W sprawie zaś zgłaszania zgro- 
madzeń u władz proponuje, by publiczne ogło 
szenia przed zgromadzeniem zastępowały za- 
wiadomienia u władz i by władze miały obo- 
wiązek wydawania zaświadczeń o dokonanych 
zgłoszeniach. Analogiczne poprawki zgłosili 
inni posłowie. Referent sprzeciwił się tym po- 
prawkom i zaakceptował jedynie poprawkę P. 
Sommersteina o obowiązku wydawania urzę- 
dowych zaświadczeń o dokonanem zgłoszeniu 
zgromadzenia. Dłuższ,. dyskusję wywołał ar- 
tykuł 8. traktujący postaci zgłaszania zgroma- 
dzeń. Posłowie Sommerstein, Kuzyk i Winiar 
ski zwrócili się przeciwko obowiązkowi poda- 
wania w zgłoszeniu cełu i programu zgroma- 


dzeń. Mówcy wskazywali na różne szykany, 
mianowicie, że organa władzy domagały się 
nawet streszczania mów i zakazywali przemó- 
wień nie objętych programem, P. Sommerstein 
domagał się, by zgromadzenia mogły się od- 
bywać w kilku językach į wskazał na to, że lu 
dność żydowska odbywa zgromadzenia w ję- 
zyku hebrajskim i żydowskim. Za wolnością 
używania kilku języków na zgromadzeniach 
przemawiali posłowie Dubois i Zahajkiewicz. 
Przedstawiciele rządu akceptowali tę popraw- 
kę posła Sommersteina. 

W trakcie dyskusji nad art, 8 ustawy o zgro- 
madzeniach doszło do małego zatargu, a mia- 
nowicie poseł dr Duch (BB) zaproponował, by 
na zgłoszone poprawki dac jedynie jedną mi- 
nutę czasu dla uzasadnienia poprawek(!) Na 
sali komisyjnej wybucha wrzawa, roziegają się 
okrzyki: To w takim razie wyjdziemy zupeł- 
nie, na co p. Duch odpowiada: Możecie sobie 
iść, uchwalimy bez was. Przewodniczący P»- 
lakiewicz oświadcza, że będzie się stara! jedy- 
nie ograniczać czas przemówień. 


Stronnictwa opozycji w obronie Senatu 
akademickiego U. J. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 10. 2. (Sin) Na wstępie dzisiejsze 
go posiedzenia koznisji oświatowej zabrał głos 
pogeł Stefan Dąbrowski (Kl. Nar.) i złożył w 
imieniu Stronnictwa Ludowego, PPS., Ch. D i 
Klubu Nar. następujące oświadczenie: P. po- 
sel Szyszko: wystąpił wczoraj na komisji prze- 
ciwko Senatowi Uniwersytetu Jagiellońskiego 
z zarzułami, ubliżającemi godności tej najstar 
szej polskiej wszechnicy. Krytyczny i rzeczo- 
'wy pogląd Senatu U. J. na projekt ustawy o 
ustroju szkolnictwa nazwał on stanowiskiem 
nieprzyzwoitem, za. p. przewodniczącą posłan- 
ka Jaworska z BB. nie uznała za właściwe sta 
naé w obronie Senatu U. J., nie mającego moż 
ności bronienia się, Również wiceminister nie 
zareagował na to wystąpienie, Zgłaszającym 
się do głosu w tej sprawie pani przewodniczą- 
ce głosu nie udzieliła. Sądzimy. że Senat U.J. 
działał w zakresie swoich Praw ji tradycy* hi- 
storycznych, które nakazują mu czuwać nad 
nauką i szkołą polską i dlatego uważamy, że 
vyystapienie posła Szyszki jest niesłychane i 
miedopuszczalne 1 przeciwko temu wystąpie- 
niu kategorycznie protestujemy. 

Zabiera głos przewodnicząca posłanka Ja- ' 


worska, która stwierdza. że zaszło tu niepo- 
rozumienie, gdyż poseł Szyszko nazwał nie- 
przyzwontością jedynie stosunek Senatu U. J. 
do p. ministra. 

W odpowiedzi poseł Szyszka oświadczył, że 
uważa się za moralnie uprawnionego do takich 
wystąpień po rozaunowech, jake odbył z nie- 
którymi profesorami UJ. Występują oni prze- 
ciwko knebiowaniu ust niektórym profesorom 
UJ. i stosowaniu na terenie Uniwersytetu dyk 
tatury partyjnej, która jest tak zwalczana 
przez stronnictwa opozycyjne w innych dzie- 
dzinach życia. Uważa on za nieprzyzwoite prze 
prowadzenie zakazu na zjazd profesorów, sto- 
jacych na gruncie ideologji marsz Piłsudskie- 
go, choć na zaproszeniach podpisani byli pro- 
fesorowie i było zaznaczone, że w zjeździe bę- 
dzie brał udział minister oświaty. W ten spo- 
sób nie powinien uniwersytet postępować wo- 
bec polskiego ministra, przed którym powinien 
zajmować karne stanowisko tembardziej, że 
wobec władz zaborczych tenże uniwersytet wy 
kazywał daleko posuniętą lojalność (Zob. ru- 

i bryka „Dzień PERCY. na str. 4-tej), 


Polityka kartelowa w ogniu krytyki 


Poseł z B. B. odsłania w Sejmie kulisy gospodarki w kartelach 
(Telefonem od naszega korespondenta) 


Warszawa. 10. 2.. (Sin) Na dzisiejiszem posie 
dzeniu Sejmu w dalszej dyskusji nad budżetem 
min. reform rolnych przemawiał poseł Tebinka 
i min. Kozłowski, poczem reiferowano budżet 
min przemysłu i handlu. Referent pos. Minko- 
wski (BB) występuje w obronie karteli. 
(Należy zaznaczyć. że poseł Minkowski jest 
członkiem i głównym kierownikiem Syndykatu 
cementowego). Poseł Wcjciechowski (BB) w 
najostrzejszy sposób krytykuie kartele, wska- 
zując że kartele zyskały w państwie Stanowi- 
sko monopolowe. Monopol iest rodzonym bra- 
tem podatku. Musza istnieć ważne przyczyny 
przeniesienia tego przywileju na organizacie 
o charakterze prywatnym. Należałoby spraw- 
dzić. czy dane kartele eksportują. bo toby ie" 
szcze usprawiedliwiało ich działalność Prze- 
ciętny obywatel. płacący wygórowane ceny Za 


wyrcby skartelizowane zapytuje komu płaci, 


jak zużytkowane są dochody z kart i jaki 
zysk z monopoli płynie dla państwa. Państwo 
przyznaje kartelom uprzywilejowane stanowi- 


sko. Usuwa pośrednictwo, organizuie eksport, 
więc kartele wyzyskały swoje stanowisko mo- 
nopolowe. podwyższają ceny. zaś dyrektorzy 
karteli stali się wartownikami cen. Rząd w oso 
bie premiera oświadcza. że zaciska pasa z 
drugiej zaś strony są nieliczne warstwy. które 
zaciskać pasa nie chcą (Oklaski na ławach 
B.B.) Nie możemy podpatrzeć pensyj tych 
dyrektorów, ale tę sprawę trzeba publicznie u- 
jawnić. (Wrzawa na lewicy. Poseł Pużak: A 
wybory? Nie plujcie w kaszę, bo ją sam zje- 
| cie). Trzeba. ażebyśmy byli uwolnieni od 
przekonania. że na czele naszych kartelowych 
przedsiębiorstw stoją jakieś wyjątkowo genial- 


S2 3 


Se - 22 ZPA 


Bojedyncze pary 
już za bezcen 


Sprzedaż tychże 
eraz okazyjnych 
par obuwia | 


już się rozpoczęła 
we wszystkich filiach 


ne jednostki, które muszą być nadzwyczajnie 
opłacane. Francja przyznała swego czasu p. 
Curie-Skłodowskiej 400.000 franków pensji. 
Gdybyśmy chcieli tą miarą mierzyć wartość 
naszych kierowników życia gospodarczego. 
mielibyśmy u nas większych geniuszów. niż 
we Francii Ta kwestia musi być wyświetlona. 
(Wrzawa na lewicy i głosy: To szczyt demago 
gii Niech się pan spyta Hołyńskiego: Minko- 
wskiego i Wiślickicgo. P. Wiślicki: Ja nie po= 
wiem). 


e ię 
Znowu ofiara kryzysu 
w Oświeęciziniu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Oświęcim. 10. 2. (W) Dziś w godzinach 
przedpołudniowych całe miasto poruszone zo> 
stało wstrząsającą iragedją. Kupiec tutejszy Sa 
lomon Kohane (lat 37), zamieszkały przy ul. 
Kolejowej popcłnił samobójstwo przez powie- 
szenie. Natychmiastowa pomoc lekarska oka= 
zała się spóźniona, Jak się dowiaduiemy bł. p. 
Kchane bawił ieszcze w godzinach rannych w 
łaźni rytualnej, a powróciwszy do domu tar- 
gnął się na swe życie. Przyczyną samobójstwa 
były trudności finansowe. Fakt ten wywołał 
w sferach kupieckich ogólne przygnębienie, 
gdyż jest to już druga ofiara kryzysu w bieżą 
cym miesięcu w Oświęcimiu. Zmarły osierocił 
żonę i nieletnie dziecko. Zwłoki oddano do dys- 
pozycji władz sądowych. 

——S$0—— 


Dwaj kupcy napadnięci 
przez wilki 


Jeden wskutek przestrachu stracił mowe 

Wilno. 10. 2. PAT. Na kupców Abrahama Ka 
płana i Seidsznura jadących przez las na dro- 
dze pomiędzy Rakowem a Iwienicami, napa- 
dło kilku wików. Jeden wilk wskoczył na sa- 
nię i rzucił się na Kapłana, który zdołał zasło- 
nić się laską. Seidsznur zranił tymczasem wil- 
ka nożem. Po przyjeździe do wsi okazało się. 
żę Kapłan wskutek przestrachu stracił mowę. 

——ożo— 


Zamarzł na śmierć 


Wilno. 10. 2. PAT. W związku z ostatniemi 
silnemi mrozami, zanotowano jeden wypadek 
zgonu. Mianowicie gospodarz Aronowicz uległ 
w czasie jazdy Śpiączce, a koń jego” powrócił 
do domu ze zmarzniętym na Śmierć właścicie-= 
lem. 


- JAKA BĘDZIE POGODA? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 10. 2. (Sin) Prawdopodobny 
przebieg pogody na czwartek 11 bm.: Wyżyna 
Małopolska. Sląsk. Podhale, Tatry i Małopol- 
ska Wschodnia: Przeważnie pogodnie. miejsca 
mi zachmurzenie umiarkowane i drobny przelot 
ny śnieg. Nocą w dalszym ciągu silny, dniem 
lżejszy mróz. Temperatura w ciągu dnia od mi 
nus 6—10 stopni. Umiarkowane, potem słab- 

sze wiatry północne i półuocno-zachadnie. 


sa 


kn EŃ 
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Dpozycj 
Warszawa, 10 luiego 


Wszystko lo, co odbywa Się obecnie w Sej- 
mie w ciagu ostatnich kilku dni nosi formal- 
nie nazwę „dyskusji budżetowej” 

Rcierenci z klubu BB. oddawna mieli już 

rzygotowane i wydrukowane referaty. Pow- 

izają oni swoje przemówienia wygłoszone 
juz na komisji budżetowej, Posłowie opozycyj 
ni leż nie wnosza nowych momentów, i w ten 
eposób dyskusja adhywa się w tempie przys- 
] nem, by jsaknajrędzej doręczyć budżet 
Scnatowi, który czeka już tak niecierpliwie. i 
ẹri nawet wniesieniem poprawek do budźe- 
tut... 

Su już kluby, które, od dziś będą zmuszone 
do awiczenia. 


n*ralnej dyskusji i teraz muszą już tylko słu 
char iak mówią inni. Niema u kogo pożyczyć 
wo aw czasu do przemawiania. Chyba tylko 
u klubu BB, który ma czasu poddoslatkiem, a 
pozutem — referencji z iego grona mogą prze- 
cież przemawiać bez ograniczeń. 


ch wolnego vasu, wola jednak nie mieszać 
się do dyskusji nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych, spraw wewnętrznych. 
nie obchodzi ich ministerstwo reform rolnych. 
Wyrsadnie natomiasl zabrać głos w dyskusji 
nad budżetem ministerstwa przcv (PPS) 


trze na zegar na kontyngent przemówień i 
po "uje... bez glasu. Nalamiast "ozgadali się 
p. 
' Ma 
si. 


sosłowie i ministrowie. i chwilami 
że. nie znajdujemy się na posiedzeniu Sei- 


elka Piłsudskiego. Gdyż bardzo nabożnie 
k*czy* sie przemówienie referenty budżetu 
siiaw wojskewwvch, posla Polakiewiecza | hym 
nem nóchwalnym przemawia minister Pierńeki. 

Niokiedy. jednak znajduje się klub BB. w 
prowaziawvnr kłopocie, Do dyspozycji ma ly- 
łe czaśn, tak dużo trzeba przemawiać. a tu — 
ni: "aso czem mówić. 

Preview zaczynają już być mudne te wiecz- 
mor aiwa, Wpuszezono więc na trvbune 
TTC 6 "ERP WO 
bŻZIEŃ POLITYCZNY 


W części wczorajszego nakładu poinforno- 
Mamiss 1tž, że pewne koła. zbliżone do rządu. 
ostre atakria Uniwersytet Jagielloński w zwią- 
Zką ze, stanowiskiem, sakie senat Uniw. Jagiell. 
zaua’ wobeo projek nowej ustawy szkolnej. — 
Frzy:o.zwiiśmy ostry artykuł sanacy jno -konser 
wa ; wnego „Dnia Polskiego“ oraz zacytowaliś-. 
my kilka ustępów z przemówienia posła Szy- 
szz: z BB. (nawiasem mówiąc, profesora gim- 
hnuzulnego z Krakowa). który sprzeciwił się 
o.iczvianiu na komisji imemorjału nadesłanego 
pzez seat U. [. „Qtaz zarzucił  senatowi 
NM szzżeknievw lagtellońskie, (iż  zhoikatował 
zażd próresołów wyższych uczelni stoących 
no genci ideotogi: marsz. |ilsudskiege Ten 
zaizu: sformułował też wspomniany powyżej 
„Dzień Polski“. W związku z tefn zasługuje na 
uwaze moiatka redakcyjna którą bratmi organ 
.Pn> Polskiego" „Czas* krakowski zaopa- 
trzy informacie o atakach na Uniwersytet Ja- 
gicilońsk="Jak wiadomo. „Czas“ redagowany 
ġest przez sferv. bardzo zbliżone do oficjalnych 
kó! uniwersytecki:h Oto co pisze „Cząs'*: 
_„Nalczy Zazuaczwć ŻE zarzuty «iiia Polskiego” 
polegają na hłędnych iuformaciach. Zjazd warsza- 
wski był ziazdem prywatnym pewnej liczby profeso 
rów, ale nia zjazdem oficjalnych przedstawiciel: 
Szkó! akademickich. Senat akad. nie wydał żadnego 
„zakazu“ uczestniczenia w nim, tylko zwrócił się 
(i to jeszcze przed rokiem). do wszystkich profess- 
rów z prośbą, aby wstrzymywali się od występów 
w sprawach akademickich, któręby mogły uchodzić 


a przeciwko samemu si 


(Od naszego sprawozdawcy pańlanientarnego) 


Wyczerpały swój kontyngent. ; 
Czas przemówień zabrał pierwszy mówca w ge ; 


Sa sironpic'wa, klórvm pozostało jeszcze lro. 


Ira nieklórych budżetów przemawia tylko | 
klub BB. Nikt nie-zabierą glosu. Wszyscy Da į 


nehre noslosvie z BB Przemawiaja referen | 
Jaje i; 


gni. lecz na uroczystej akademji ku czci mar į 


„NOWY DZIENNIK” piątek 12. 2. 1932. 


, domoroslych „opozycjonistów“, tych co to ma 
ja „watpliwości“ i płaczą wiecznie po kulua- 
rach. Pozwolone im mówić z maleńką dozą 
niezadowolenia, musza jednak kończyć hym- 
nem pochwalnym. 

W ten sposób przemawiał np. były minisier 
reform rolnych prof, Staniewicz, znany wileń- 
ski liberał, który wsławił się tem, że podczas 
głosowania nad opozycyjnym wnioskiem w 
sprawie Brześcia nić głośował solidarnie z klu 
bem BB, lecz pozostał w domu, w Wilnie. 

Wydano instrukcję własnym mniejszościom 
narodowym. Ukraińcom. Białorusinom i Ży- 
dom. aby również prowadzili swego rodzaju 
„opozycję”. Rzecz jasna, że prezydjum klubu 
| bardzo ściśle skomtrołowało przemówienia Bia 

lorusina Szymanowskiego, Ukraińca Pewnego. 
| a 1 ciężką przeprawę miał ze swem przemówie 
| 
1 


niem poseł żydowski z BB. p. Jager. Pozwolo- 
no mu prowadzić opozycję. Mowa jego prze- 
szła do jego szefa, prezesa regjonalnej grupy 
hwowskiej p. Zdzisława Strońskiego. Trzeba 
bylo prowadzić. largi. wyrzucać zdania, by ..0- 
pozycja” nie wypadła zby: poważnie, by nie 
wywoływać wrażenia. że p. Jiger naprawdę 
się zbuntował. I dopiero za aprobatą prezesa 
grupy oraz prezydium klubu przemawiał Jä- 
ger z trybuny sermowej. 

I co alei?  Wszvscy juź wyczerpali swój 
czas. tylkn BB. ma jeszcze wiele wolnych go- 
dzin T nie wiedzą lam doprawdv w klnbie. 
zrobić z Ivm wolnym czazem. Nie uchodzi 
przecioż zrzeksć się przemówień, doprowadzać 
dvskusie da rozmiarów rozmowy. która trwa 
trzy, czlery dni Chciałoby się w sposób par- 
lamcelarnv przeciaghąć dyskusję choć nu ca- 
| lv tedzie”. choćby do czwarlku. środy. a lu — 
jak ne złaść —: brak mówców, brak tematów, 
i nudna unosi się nad ławamji doskonale zdy- 
ecu: Unawanego klubu BB, 

T kio wie, czy klub BB. nie zawrze bodaj ja- 
ksiezas kompromisu, by wypożyczyć opozycji ze 
dwie — trzy godzinki dó przemówień, aby u- 
ralownć poprostu te instytucję. gdzie BB. ma 
wiekszość, swój wlasny sparat, bardzo dużo 
soczin do dvspozycji dla wyglaszania przemó 
wień, a niema niestety nie do powiedzenia w 
" dziciejszych ciężkich czasach... B. Singer. 

aw en żer 


Foe ke UP v ersytet Je gieliański — 


z src profetorć węeanazcylnych — ustawa szkolna 


za wyraź opinii Uniwersytetu w tychże sprawach, 
Tu prośba sprawiła istotnie, że profesorow e Uniw, 
Jag. nie wzięli wdziałn w zjeździe, który składał 
się z osób prywatnych, a zachodziła możliwość, że 
będzie traktowany jako zjązd przedstawicieli szkół 
wyższych. lak go zresztą traktuje i „Dzień Polski“ 
na podsiawię swoich inforniacyj. 

Senat akademicki wysłał istotnie memoriał do 
ministerstwa, do sejmu i senatu w sprawie reformy 
| Szkolne! (dotykającei bardzo blisko wszystkich 

szkół wyższych) — alę. jest absolutną nieprawdą. 
| jakoby memoriał ten był uchwalony pod jakimkc<l- 

wiek wpływem „czyniików politycznych“. Kto to 
pisze, nie zna tradycii Uniwersytetu Jagieliońskic- 
go", 

Tyk „Bzas*. Natomiast warszawgki „Express 

Poranny“, również popierający rząd, twierdzi 
| wbrew informacjom .Czásu“. że memoriał Se- 
| natu U. J miał  iednak charakter polityczny. 
"skoro opracowany zostal przeź trzech .opozy- 
cyinych* profesorów, a iriatowicie pp. Kota 


Marchlewskiego i dziekana wydziału filozoficz 
nego dra Szaiera. Senat U. J. — informuie da- 
lei „Express“ — miał memoriał tych trzech 
profesorów uznać za swój własny i wysłał go 
do Warszawy.. 1 
| ——O80-— — i 
Gen. fanuszajtis rzegrał proces 
z Min. Spraw %o'skow:ch 

W Najwyższym Trybunale Adninistracy,nyn 

znalazła się onegdaj skarga gen. dywizji Marja 
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na Żegoty Januszastisa przeciwko decyzji 
Min. Spraw Wojskowych moca której gen. Ja- 
nuszajtis przeniesiony został w stan spoczyn- 
ku. 

Gen. Januszajtis w skardze swej dowodzi, iż 
przeniesiony został w stan spoczynku, bezpośte 
dnio przedrem peinił obowiązki wojewody no- 
wogródzkiego, następnie zaś byt przydzielony 
do dyspozycji Ministra Spraw Wojskowych. 

Na rozprawę gen. Januszaitis nie stawił się, 
nie stawił się też nikt w :ego imieniu. MSWojsk. 
także nie miało swego reprezentanta. 

Rozprawa ograniczyła się tedy tylko do 
krótkiego referatu. z którego wynika. że Mini- 
sterstwo decyzję swą powziętło na mocy art. 
76 pragmatyki oficerskiej, przewiduiącego moż 
ność przeniesienia w stan spoczynku. 

N.T.A. po krótkiej naradzie ogłosił . wyrok, 
oddalający skargę gen. Januszaitisa. Tem sa- 
mein decyzja M.S.Wojsk. pozostała w mocy. 


Poseł Wrona zasłabł 
podczas dyskusji 


Na onegdajszem posiedzeniu se.mowej komi- 
sji administracyjnej przewodniczący wicemar- 
szałek Polakiewicz odczytał prośbę pos. ks. 
Szydelskiego który wystąpił z Ch. D.) ii nie 
należy obecnie do żadnego klubu, by w myśl 
art. 78 regulaminu obrad seimu przyznać mu 
prawo uczestniczenia w kom. administracynei 
z głosem doradczym. Komisja przychyłliła się 
do tei prośby. 

W czasie dyskusii nad ustawą o zgromadze- 
niach pos. Wrona (KI. Lud.) — który był refe- 
rentem wniosku stronrictw ludowych zemdlał 
nagle w czasie przemówienia, tak, że musiano 
go przewieźć do domu. 

Po przemówieniu wicemarszałka Nakonieczni 
koffa dyskusie zakończono- 

UT PORA EET: TUCI TEFA r WODOROKROCWE WODO 


to rowo 
Małżeństwa, spleen i rozwody 


W jednym ze stanów północnej Ameryki, a mia- 
nowicie w stanie Indiana znajduje się miejsco- 
wość Crown Point, która napewno cicszy się naj- 
większą popularnością w Ameryce. Sędzia tej 
miejscowości nazwiskiem Kemp udziela mianowi- 
cie ślubów, nie pytając się wiele o papiery. Składa 
sie tylko iaksę w kwocie 5 dolarów kupuję się 
u pana sędzicgo dwa pierścionki Í olrzymuje się 
metrykę ślubną. Ponieważ taksamo łatwo uzysku- 
je się rozwody. przeto młode parki. które mogą 
sobie na to pozwolić, urządzają sobie zabawę w 
małżeństwo i rozwód. Natłok jest bardzo wielki, 
a sędzia Kemp udziela rocznie kilka tysięcy ta- 
kich ślubów. 

Przy takim natłoku możliwe więc są rozmaite 
pomyłki, jak to zresztą niedawno miało miejsce W 
Montevideo, gdzie kandydatów do ożenku jest nie- 
raz lak dużo, że się wydaje numery. Narzeczone 
mianowicie pewnego dmia otrzymały numery nie- 
parzyste, (1, 3, 5) a narzeczeni parzyste (2, 4, 6). 
Gdy udzielono ślubu parze 41, 42, wydarzyła się 
następująca przygoda* Państwo młodzi, którzy do 
ślubu przystąpili, mając oczy spuszczone, nagle 
hrzyknęli z przerażenia, a panna młoda zemdlała. 
Okazało się, że zamieniono im numery i że pan 
młody kogoś innego poprowadził do Ślubu, niż za- 
micrzał 

Rajem dla rozwodowiczów jest natomiast stan 
Yucatan w Meksyku. Wedie obowiązującego w 
Yucatłanie ustawodawstwa kodeksu małżeńskiego 
podstawą każdego małżeństwa jest tylkc miłość. 
Wystarczy więc oświadczyć, że miłość w małżeń- 
stwie wygasła. zapłacić odpowiednią łaksę i uzy- 
skać rozwód; Z tych ułatwień tylu korzystało kan- 
dydatów, że postanowiono utrudnić nieco sytuację 
kandydatom do rozwodu. 

Bo w Ameryce ludziska rozwodzą się bardzo 
lewo. Opowiadują np. taką zabawną historyjkę 
o pewnym miljonerze, który się szalenie nudził i z 
nudów chciał być koniecznie oryginalnym Po- 
stanowił więc ożenić się z — najbrzydszą dziew- 
czyną Świata. Rozpisał konkurs na najbrzydszą 
dziewczynę. Palmę pierwszeństwa otrzymała pe- 
vna młoda dziewczyna, której twarz składała się 
wyłącznie tyłko z piegów. Prasa szeroko się roz- 
pisywała o wybryku zaudzonego miljonera, ale 
miljoner był szczęśliwy, posieważ prasa nim się 
lak zainteresowała Ku swemu przerażeniu skon- 
siatował nagle, że piegi z twarzy jego Żony Zmi- 
kaja. Okazało się, że żona sztucznie sfabrykowa- 
la te piegi i w ten sposób została panią miljonero- 
wą. Nastąpił rozwód, ponieważ żona była za ła- 
dna... 
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Wedle obliczeń francuskich, Niamcy spłacily do- ; 1988 — 8973 mili marek. 


KĘ z tytułu swych długów  reparacyjnych sumę 
i pól miłjarda march, z czego Francja otrzyma- 
ła 8,150 milj, W. Brytanja 3,660 miljon, Belgja 
23460 miij, Włochy 1,232 milj. i Stany Zjednoczone 
636 milj marek. W myśl volanu Younga spłaty o- 
Wt wihny jeszcże 56 annuitetów, oraz 3/4 annui- 
tefu z r. 1981/32, który został w myśl moratorjum 
Hbovera ódruczony na lat 10 i rozłożony na raty: 
(Wartość 3/4 arititiietn 1931/32 wynosi 1,263 mółj. 
marek, Wartość średnia spłat rocznych w latach 
1982 -— 1965, przeciętnie 2 miljardy marek, w la- 
tachi 1966 — 1985 od 1,607;7 miljonów do 1,711 milj. 
marek, wreszcię trzy spłaty końcowe wywoszą dla 
ir. 1986 — 925 milj, dla 1987 — 931.4 milj. i dla 
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Rynek wiókienniczy 
przed sezonem 

Rynek włókienniczy Łodzi znajduje się w okre 
sie przygotowań do zbliżającego się sezonu let- 
niego. Fabryki wełniane i bawelniane, przerabia- 
jace bawełnę i wełnę ze sztucznym jedwabiem o- 
raz wszelkiego rodzaju towary manipulowane, 
przygotowują cały szereg nowości M. in. dosć du- 
że Zastosowanie znajdzie w towarach maripulowa 
nych nowe sztuczne włókno — vistra. W związku 
z tem ożywi się niewątpliwie również i rynek vi- 
stry, na którym dotychczas panuje międzysezono- 
wy spokój. W artykule tym tak, jak zresztą w ca- 
łem włókiennictwie zauważyć się daje przesuwa- 
nie terminu sezonów. Tak więc w r. 1930 sezon w 
artykułach przerabianych z vwistrą, rozpoczął się 
w styczniu, w r. u. w lutym, a w roku 1982 począ- 
tek sezonu oczekiwany jest dopiero w marcu. Ce- 
ny surowca tego kształtują się bez zmian na po- 
ziomie roku 1931. 


Spadek eksporiu włókien: 
niczego z Bielska 

Wywóz tkanin wełnianych z okręgu bielskiego 
wynosił w styczniu br. tylko 9,850 kg. wartości 
424,410 zł, cżyli zmniejszył się w porównaniu ze 
stycznieńń 1931 r. o 25,980 kg. na stmę 1,232,445 zł 
Najsilniejszy spadek wykazuje eksport do krajów 
nadbałtyckich i północnych — z 623,172 zł. w sty- 
czriu 1981 r. na 53107 zł. w styczniu br, a to 
wskutek utrudnień przywozowych, stosowanych 
przez pierwsze i dużej konkurencji przemysłu an- 
gieliskiego na rynkach północnych; następnie 
zmniejszył się znacznie wywóz do Austrji, Węgier, 
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Wartość dzisiejsza sum powyższych, obliczona 
przy przyjętej w planie Younga stopie 5 i pół 
proc. wytiosi około 37.800 milj. marek, a więc na 
głowę ludności 621,6 marek. Z sumy tej 25;100-milj. 
sianówi spłaię długów aljanckich, zaciągniętych 
w Ameryce, a tyiko 12200 milj, jest reparacjami w 
ciaśiiejszen. znaczeniu słowa, tj, służyć ma na 
wyrównanie szkód, spowodawanych pzez wojnę, 
co odpowiada tzw. „beswarunkowej' części spłat 
niemieckich. W szczególności" Francja na spłatę 
swych długów amerykańskich otrzyfhać winna od 
Niemiec 14660 mjli i na reparacje 6,900 milj. ma- 
rek. 


Czechosłowacji i Jugosławii — z 790,304 na 306,093 
zł, ze względu na ostre przepisy dewizowe w tych 
krajach, które utrudniają zawieranie tranzakcyj z 
tamtejszymi importerami. Eksport na Bliski 
Wschód spadł z 102,549 na 42,203 zł, do Ameryki 
z 22,466 na 219% do Grecji z 48.209 na 900, do Szwaj 
carji, Włoch; Belgji i Francji z 29,157 na 19,912 zł. 


Dopuszczony handel 

okrężny na Górńym Sląsku 

Od przeszk, trzech lat żydowscy handlarze okrę- 
Żni na Górnym Śląsku toczą ciężką walkę o byt 
wobec starego rozporzadzenia niemieckiego, obo» 
wiązującego wciąż jeszcze na Górnym Śląsku, a 
przewidującego zakaz uprawiania handlu okrężne- 
go na obszarze odlegtem o 15 klm. od granicy dla 
osób stale zamieszkujących w innych częściach 
kraju. Ponieważ ten pas pograniczny obejmuje 
znsczńą część terytorjum górnośląskiego, miej- 
scowe władze zakazały handlarzom- Żydom, po- 
chodzącym w większości z ziem b. zaboru rosyj- 
skiego, uprawiać handel okrężny na Górnym Ślą- 


sku. Sytuacja handlarzy była tem gorsza, gdyż | 


rok rocznie wykupywali oni licencje handlowe, a 
mimo to nie dawano im możności uprawiania han- 
dlu. Dzięki interwencjom poselskim w ub. r. woje- 
woda górnośląski wydał specjalne zezwołenia na 
prawo uprawiania handlu w pasie pogranicznym 


Ccpyright by „Renaissance“ Stanisławów-Wiedeń. 


Rodzeństwo Pascarella 
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(Die Geschwister vóñň Neapel) 


Autótyzówany ptzekład Łóona Tempiera. 


Stanowiło to dla niej nieznana przygodę, że szła 
obok obcego pama. Teraz własne cieło wydawało 
się jej, jakby stikńią, nie, raczej trżewikiem, albo 
raczej jeszcze — rękawiezką Z nujcieńszej, náj- 
przytułniejszej skóry, w której krok jej, jej od- 
dóch, cała istota igrała gibko i układnie. Musiała 
Sama uznać za rzecz cenna to, cu rozciągało się 1 
ściągało w powłoce sprężystej To nie próżność, 
o nie! W chwilach tych Gracja doś Niadczała sa- 
miej siebie puraz pierwszy w kobiecej swej cenie; 
niamowicie w sunącem zwierciadle towurzysża, 
któremu nie przypatrywała się oczywiście. Nowe 
to uczucie nie przyprawiło jej jednak wcale 6 u- 
trate rozumu. nieprzytiwniało ani nie oślepiało jej 
władz, ale przeciwnie pomnażało wszystkie jej 
przyrodzone instynkty. Jak gołąb pocztowy nie- 
świadomie leci stale drogą właściwa tak Gracja 
podjęła przewodnictwo, unikając w sposób pra- 
ktyczny ulic bardziej ludnych, które jej mogły za- 
grażać niebezpieczeństwam. Zachowała tyle przy- 
tomności umysłu, że mogła uspokoić sumienie na- 
stępującem prostem, ale szalbićrskiem wobec sit- 
bie rozważamiem: owoce kupić mogę również w 
handlu smakołyków, u Delfina. 

Tymczasem usiłował Arthur Campbell wytłuma- 
Kzyć coś Gracji, czego nie mogła zrozimieć zupeł- 
mie. Zwinął usta w trąbkę i wyrzucił z siebie kil- 
ka słów, wypowiadając z trudem zgłoskę za zgło- 
ską: słowa te powtarzał nieemordowau". Czy był 
to może język angielski? Czy może miałto być je- 
zyk wioski? Trwało dość długo zanim z pośród 


tego osobliwego pokrzywienia dźwięków Gracja 
uchwycić mogla dWa słowa: „Per caso“. Zape- 
wni chciał ją o tem, że tylko „przypadkiem“ śspa- 
da pań szozęście, że spotysa ją Rozcśmiała się 
głośno. Śmiech dotyczył przedewszystkiem komi- 
cznej wymowy Mr.Campbefla, ale rychło wyczu- 
ła mimowolną dwuzuaczńość tej wesołości. W mig 
Wiedziała o wszystkieiń, Jedno wiązało siłę z dru- 
giem. Anglik musiał stać na czatach przed jej do- 
nem. Jakżeto bowiem przypadkowo znaleźć miał 
się cutlżoziemieć w tej okolicy nieciekawej dla ob- 
cego? Może już czekał przez -ałe rano, być może 
wczoraj już i ouegdaj. A następnie, skąd naraz 
dorwał się włoskich tych słów? Ach, książka w 
czerwonych okładkach wyziera z kieszeni. Słow- 
uik! Sklecił to zdanie „przypadku“, wstydząc się 
przed sobą j wstydząc się przed nią. Zrozumiała 
wszystko w jednej chwili: poza to okamgnienie 
przeciąghął się jednak śmiech jej. Ale oto umil- 
kła. Czy postąpiła iegrzecznic, śmiejąc się? 
Twarz mr, Campbella była zupelnie zmieniona. 
Niebieskie oczy siedziały teraz we wnikach bruzd. 
Chłopięcoszorstka czerywyleń jego lic wpadała obe- 
cnie w odcień fioletu Włosy na skroniach pod ma- 
łym miękkim kapeluszem połyskiwały siwizną! 
Coś w rodzaju oparów mgły smutku ołulały gło- 
wę Anglika. Gracja przerazila się Czy postąpiła 
niegrzecznie wobec tego pana. któremu należał się 
beżwzględhie szacunek? Zdaje się, że głupi jej 
śmiech uraził bardzo Campbella. Miarowy rytm 
ich kioków doznał tdraz przerwy. Potajemnie 
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ABE GUTNAJER 
zawiadami 

6 Gtwarciu dn. 6 lutego br. 

FILII W WARSZAWIE 


przy ulicy Mazowieckiej 11 
(sklep frontowy) 


"Zezwoleń tych udzielono jednak jedynie części o- 


gółu handlarzy, podczas gdy większość ich w dal- 


"szym ciągu była szykanowana. Obecnie, na skutek 


daiszych interwencyj, p. wojewoda polecił udzielić 
zezwoleń wszystkim handlarzom okrężnym do u- 
prawiania handlu na terenie calego Górnego Ślą- 
ska bez żadnych ograniczeń. Zarządzenie to zosta- 
ło z zadowoleniem przyjęte pnzez ogół żydow- 
skich bandlanzy okrędnych. 


Największe przers'ebiorgtwa 
czes'iie 


„Prager Presse" zamieściło 'w'jednym z ostat- 
nich numerów zestawiecie największych przedsię- 
hiorstw czeskosłowackich z potiamem ilości za- 
trudnionych pzacowairików. Wedlnz tego zestawie- 
nia na pierwszem miejscu :stoją kóleje państwowe, 
które zatrudniają 177,600 pracowników, następnie 
idą kolejno w cyfrach okrągłych: poczta 50.000 
pracowników, firma Bata w Zlinie — 35,00, fa- 
bryka Skoda w Pilzmie — 25.000, Zakłady Gorni- 
czo- Hutnicze w Morawskiej Ostrawie — 24.000, 
Witkowickie ‘Zakłady Hutnicze w Morawskiej O- 
sirawie — 10,000, Praskie Zakłady Hutnicze — 
15,000, Czeslto- morawska fabryka maszyn Kolben- 
Danek w Pradze — 15,000 , 


Francja wycofuje z Ameryki 


złota za pół mifiarda dol.? 
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Tym P. T. prenwmeraterom, którzy nie wyrównają bez- 
zwłoćznie zaległości, wstrzymamy z dniem.12 b. m. wysyłkę 
naszego pisma. | 


„World Times“ podaje 'semsacyjna wiadomość, 
pochodzącą z nowojorskich kół bankowych, jako- 
by Francja, która wycołała w ostatnim czasie ze 


' Stanów Zjednoczonych /złota za 125 nkilj. dol, za- 


mierzała wyciągnąć ztego rynku w najbliższych 
miesiącach jeszcze 500-milj, dol.,w złocie. W chwi- 
li obecnej dysponuje Francja w New „Yorku kwota 
600 — 700: milj. dok włiornie wkładów bankowych 
obligacyj i wyjglj,, które Federa] Reserve Bank 
na żądanie zamieni na; złoto. Ń 


zmieniła też krok, ażeby: przywrócić zgodze pść. By« 
ła już jednakże rada, kiedy właśnie uk:azał się 
sklep Delfina. Gracja rozważała: będzie niajlepiej, 
jeśli się tutaj pożegnam. Wahając się, uć nag 
ta się do mr. Campibelike.: | 

— Mam poczynić zakupy. l 

Nie zrozumiał tego. Gracja weszła do skłepu 
którego Anglik strzegł oto zazdrośnie, nie rusza- 
jąc się zprzededrzwi. Powolnie hurdzo załatwiła 
Gracja sprawunek, wypisała szczegóbowo adres; 
dokąd posłane być miały owoce (nie chciała się o- 
czywiście oszpecić banalną paczka), poczem zapła< 
ciła sumiennie. Podczas ej przeciągającej się 
czynności odczuwała bardzo przyjemnie raczej, 
mż w sposób narażający na śmieszność. żę oczy, 
czekającego pożerały ją niemal. Oto powzięła po- 
słanowienie: może mnie odprowadzić do drugiego 
rogu ułicy, aż ku Via Trinita degli Spagmuołi. 

„Wracali w milczeniu. Ale właśnie to milczenie 
przymusowe przydawało coś bardzo dawno hli- 
skiego i zażyłego znajomości ich, aa którą składa- 
ly się dwa spotkania i kilka zaledwie chwil roz- 
mowy. Nie zamienili z sobą żadnego wytartego 
zwrotu, żadnego zbyteczaego słowa. Pomieważ u- 
Sta milczały, mówiła przytomna obecność dwojga 
lrdzi, tembarfziej wnikliwie. Gracja  przyłapała 
się na tem, ż: przyglądała się ciemnopopiclatej 
zarzutce Campbella jak przedmiotowi znanemu da- 
wno, przedmiotowi, w kórym nie była jej obca 
Żadna nitka. obcy nie był Żaden fałd, A kiedy 
wzrok jej sięgał ostrożnie wyżej i kiedy wodził 
po znowu już zmpełnie świeżej twarzy Auglika, 
miawało się jej, jakoby i jego rysy zmała juź od 
lat, tak dawno, jak daleko tylko sięgnąć mogła 
wspomnieniem. (Placido, który chętnie dzielił się z 
Gracją swojemi filozoficznemi poglądami, twier- 
dzi? onegdaj, że w istocie rzeczy niema czasu, że 
jest to tylko środek pomocniczy, iżbyśmy mo"! 
wszystko podzielić sobie Oto przykład włeśnie: 

(Gigg dalszy nastąpi) 
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Polityka rządu, a sytuacja 


b 


polskiego 


Jak już donieśliśmy, w ogólnej dyskusji bu 
dżelowej, w dniu 4 bm., zabrał glos również 
poseł Griinbaum. Wywodził on m. in: 

„Przyczyną obecnego stanu rzeczy wśród Ży 
dów jest lakże — į może najbardziej — poli- 
tyka Rządu obecnego. Gospodarcza polityka 
Rzędu doprowadza do tego, że wypieranie Ży 
dów, ten ideał narodowej demokracji, staje się 
coraz bardziej faktem. j 

Nie dopuszcza się Żydów do źródeł zarobko 
wania, do źródel pracy, niszczy się w ten spo 
sób żydosiwo, albowiem nie może ono przejść 
z tvch dziedzin pracy i zarobkowania, które 
uschły, które zanikają, do innych nowych dzić 
dzin pracy i zarobków. Rząd nie daje żadne- 
go ekwiwalentu, ani w formie płac. które 0- 
trzymuja urzędnicy, ani w formie plac, które 
otrzymują  robolnicv, zajęci w przedsichior- 
siwach przez Rząd kierowanych. x świadcze- 
nia Żydzi ponoszą w bardzo poważnej mierze, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o świadczenia bezpo- 
średnie, Panujący u nas Syslem podatkowy 
jest taki, że miasta są glównie obciążone po- 
datkami bezpośredniemi. a w miastach mamy 
33 procent żydów. Właściwie należałoby mó- 
wie w ivm wypadku tylko o tych warstwach 
które zajmują się handlem, rzemioslem i fa- 
brykacją średnią lub drobną. a w tych war- 
stwach procent Żydów jest daleko  większw: 
w rzemiośle dochodzi do 50 procent, w hindi: 
do 60 procent i więcej. w drobnym przemyśle 


dat pański pochodzi z Kulnowskiego. Otóż pro 
szę Panów, jeśli się nie «nylę, jedvua skarga 
co do wyborów kwrmowskich, gdzie nasza ii- 


sla została un.'ważntona (Wicemarszałek Po- | 


lakiewicz: Są trzy protesty). Jeden pretesi zgło 
szońy został przez sżoni. ię i ma być rozpairy 
wany w Sądzie Najwyższym. Panie Marszai 
ku, czy Fan wic, że tego człowieka wzywat'c 


do Starostwa. że tego człowieka teroryzuje się w. 


sposób niesłychany.. nie daje mu się wprost 
żyć Posyła się do niego rozmaitych obywatel! 
Żydów, tych wystraszónych, ażeby na niego 
wpłynąć grozi mu się najrozmaitszemi kart- 
mı, aby cofnął swój protest. 
tem, Panie Marszałku? Jeżcii Pan nie wie, 
ja do Pana przyślę tego człowieka. Proszę 
wziąć w obronę, bo mu grożą i wymuszają co 
fnięcie prolestu, twierdząc, że dlatego musi go 
cofnąć, bo Panu Marszałkowi Połakiewiczowi 


to 


zagrażałoby może utrata mandatu. Panie Mar í 


szałku to. co mówię, jest bezwzględna prawdą, 
bo ci ludzie do mnie przychodza, wiec niech 
Pan nie pyta: gdzie jest demagogja, 

Proszę Panów! Różnica pomiędzy poprzed- 
niemi rządami a obecnym polega na następu- 


, jacyeh momentach: Obecny Rząd wykonywa 


w stosunku do Żydów ten sam program który 
miały endeckie rządy  (Wesojąść). Program 
gospodarczy, program kulturalny pozostał tęn 


„sani; również stosunek do szkolnictwa żydow 


prawdopodobnie również do 50 procent. Jaki. 


jest nastrój wśród Żydów? Opowiadano tu pa 
nom o lojaliżmie. Twierdzi się wśród  snole- 


czeństwa polskiego, że Żydzi stanowia jedno | 


z najsilniejszych oparć obecnego Rządu. Naro ; 


dow demiokracja siadła na konika antysemic- 
Riego I myśli, że potrafi w ten sposób za po- 
mocą hasel czysto antysemickich poruszyć ma 
gy przeciw Rządowi, bijąc żydów. Narodowa 
demokracja i inne sironnictwa szerzą wśród 
społeczeństwa polskiego pogląd. jakoby żydzi 
wszyscy gotńwi byli poprzeć”Rząd pomajowy, 
Rząd obecn/y, jakoby wszyscy Żydzi zawsze 
popierali ten Rząd. Tak nie jest.. Nieprawdą 
jest, że panują wśród Żydów nastroje przy- 
chylne dła Rządu obecnego. Nigdv jeszcze nie 
był lud; żydowski opanowany taką rozpacza, 
jak obeenie, lecz rozpacz ta nie może znaleźć 
wyjścia, jesteśmy bowiem teroryzowani w spo 
sób nieslychany. 

Proszę Panów, powiada się, że Rząd obecny, 
Rząd pomajowy jest najlepszym rządem dla 
Żydów, jaki może być w Polsce. Tak twierdzą 
ci Żydzi, którzy zasiadają na ławach więk- 
szości rządowej, którzy z łaski Rządu otrzyma 
ti swoje mandaty, tak twierdzi przedstawiciel 
ortodoksji żydowskiej, któregoście Panowie tu 
słyszeli Ale tak nie jest. Musi Rząd, musza 
organa rządowe wszędzie po miastach i mia 
steczkach teroryzować Żydów, ażeby tę przy- 
chyłność wymusić. Doprowadziły te organa 
rządowe do tego, żezawsze i wszędzie przy ja- 
kiemkolwiek wystąpieniu używa się przedsta 
wicieli ludności żydowskiej, przemawia się im 
„do rozumu”, grozi się im, potem spadają ka- 
rv na opornych i krnąbrnych. Oczywiście, że 
zahukana ludność żydowska milczy. Oczywi- 
ście że wśród ludności żydowskiej panoszą Się 
ci, co żerują na takim stosunku do niej. 

Proszę Panów! Były u nas rządy, które mia 
ły w programie antysemityzm. Mieliśmy rzą- 
dy endeków, które traktowały wszystkich Ży 
dów en canaille., Proszę Panów, „dziś bywają 


chwile, że tesknimy do tvch rządów. Takiej 
demoralizacji ludności żydowskiej nie było 


dotychczas (Oklaski). Proszę Panów, to, co mó 
wię, przepojone jest bólem. Należałem do tych, 
którzy powitali rządy pomajowe, którzy wie- 
rzyli, że te rządy potrafią okupić krew, przeła- 
ną podczas przewrotu. Poszę Panów, to się nie 
stało. 

Proszę Panów, zapanowała demoralizacja ta- 
ka, jakiej nigdy nie było i nigdzie (Głos z cen 
trum: gdzie?) Wszędzie po miastach i miastecz 
kachs. Panie Marszałku Polakiewicz, proszę, 
łużąę Panu dowodem. Jeśli się nie mylę, man 


kiego i do praw akademika-Żyda. Ale 
coś oryginalnego w stosunku do obecnego Rządu 
do Żydów. 


Czy Pan wie o; 


go | 


jest i 


W SPEZ 
pod sorg 
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Bi. p. 
Zetia z Kornagcidów 


śteln skergowa 


zmarła po długich i ciężkich cierpieniach 
dnia 9-go lutego 1932 r. w 44 roku życia. 


Pogrzeb odbędzie się dziś we czwariek, dnia 
11 lutego b. r. o godzinie 3-ciej popołudniu 
« domu pizedpogrzebowego na cmentarzu 
'ydowskim w Krakowie. o czem zawiadamiają 


MĄŻ, BRAT I RODZINA 


Uprasza się o zaniechanie wizyt kondolencyjnyc” 


endecją swoich żydków nie miała (Weso- 
łość), a sanacja ma swoich żydków -į posłu- 
| guje się nimi, Gdy panowała endecja Żydzi w. 
rodzaju Szeroszewskich i Wiślickich musieli 
| iść z nami razem, bo ich odpychano.... 


Marszałek: Czas przemówienia Pana juž 
- upiyvnął, 
Cży Pan Marszałek pozwoli mi skończyć 


| zdanie? Usuwano nawet finansierę żydowską. 

Teraz ma się na swoie usługi i finansiere żydo- 

| wska i kler żydowski i te otumanione przez 
naiwsteczniejszy kler żydcwski ciemne masy. 
Temi warstwami posługujecie się Panowie i te 

| się wysługują wam. Tę oto oryginalność wpro 
wadziła sanacja*. 

| W zakończeniu oświadczył pos. Griinbaum, 

| iż wraz z pos. Rosenblattem głosować będzie 

| przeciw budżetowi. 

| 
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Zeznania naocznego świacika 


Bukareszt (ŻAT). Przywódca socialistów Tu- 
muńskich, poseł Dr. Mirescu, w rozmowie z bu- 
kareszteńskim korespondentem ŻAT-nej udz'e- 
lit informacji o wynikach dochodzenia, które 
przeprowadził wraz z sekretarzem partii socia- 
listycznej, Drem Lotarem Radazcanu w SDra- 
wić straszliwej masakry w Soroca. Mater;ai 
przekazany ŻAT-ne; przez Dra Mirescu za pa- 
rę dni przedłożony będzie parlamentowi rumuń 
skiernu. 

— Udało nam się. — oświadczył poseł Dr. 
Mircscu, — znaleźć naocznego świadka, który 
był podczas egzekucji, wykonańei nad 6 mło- 
dzieńcami. Zeznania tego świadka zostały za- 
protokołowane. zaś sporządzony protokół bę- 
dzie przedłożony parlamentowi. Świadek ów 
był 7-mym uczestnikiem nieszczęsnej próby 
przekroczenia Dniestru w nocy z dnia 8 na 9-go 
stycznia. Lecz nie przybył on wraz z pozosta- 
łymi młodzieńcami na umówione miejsce. ukrył 
się natomiast w pobliskimi rowie, czekając na 
przybycie: towarzyszy, I jedynie dzięki tej okoli- 
czności uniknął tragicznego losu. 

Świadek z ukrycia dokładnie widział wszy- 
stko, co zaszło w krytycznem miejscu naa brze- 
giem Dniestru, Ze względów zrozumiałych nie 
możemy. rzecz jasna — oświadczył Dr. Mires : 
— ogłosić narazie nazwiska owego świadka. 

Świadek zeznał. iż nie przybył wraz z 5-ma 
innymi do mieszkania przemytnika Jana Micho- 
lasza (iest to 6--y wśród zastrzelonych). który 
pośredniczył między młódzieńicami a iędnym z 
żołnierzy straży granicznej, któremu dał 4.000 
lei łapówki. Nie przybył on wraz ze swymi to- 
warzyszami, ponieważ fundusz ten wystarczał 
jedynie dla 5 osób (800 ki od osoby). dlatego 
też na 2 dni przed wyprawą 6-osobowa grupa 
ciągnęła losy, aby zadecydować. kto ma zrezy- 
gnować z przekroczenia granicy i pozostać w 
Soroca. Los wypad! na Rebeke Darcauzan (jed 
na z zastrzelonych). Lecz obecny świadek zrzekt 
się swych praw na korzyść Rebeki Darcauzan. 
ponieważ w grupie znajdował się też i iej na- 
rzeczony, z którym razem chciała przebyć gra- 
nice. W ostatniej jednak chwili chciał on próba- 


(wać skłonić żołnierzy. aby również jemu po- 
izwouli przekroczyć Dniestr. W tym celu przy- 
T był też i ukrył się niedaleko umówionego miej- 
sca. 

Gdy świadek czekał w ukryciu na przyby* 
cie kolegów. madicchały sanie z żołnierzami 
istraży granicznej, W saniach znaidował się też 
kapitan Gaia, komendant miejscowei kompanii 
straży granicznej. Świadek słyszał, że kapitan 
Gaia wydał jednemu z żołnierzy rozkaz, aby 
poszedł do mieszkania Micholasza i sprowa- 
dził zebranych tam młodzieńców. Po trzech 
jkwadransach cała grupa przybyła na miejsce. 
Upłynęło zaledwie parę minut. gdy padły strza 
ły. Żadnych okrzyków ostrzegawczych nie by 
ło słychać 

Po zastrzeleniu wszystkich 6 osób — 5 mło- 
dych ludzi i przemytnika Micholasza — żołnie- 
rze zaczęli wlec ciała ofiar do rzeki, zamierza- 
łąc wrzucić je do przerębli. Przeszkodziła jeď- 
nak temu sowiecka straż graniczna z tamtej 
strony rzeki. Strażnicy sowieccy grozili. że 0- 
tworzą ogień. jeśli żołnierze rumuńscy zbliżą 
się do połowy rzeki. 

Po upływie kwadransa od chwili. gdy żoł- 
nicrze rumuńscy oddalili się od miejsca krwa- 
wej egzekucji. świadek uciekł ze swego schro- 
nienia. 

Przesłuchałem następnie — oświadczył dalej 
Dr. Mirescu. — wdowę po zamordowanym Mi- 
cholaszu. Terminy przybycia i odejścia mło- 
dzieńców oraz żołnierza straży granicznej Z jej 
mieszkania zgadzały sie całkowicie z odpowie- 
dniemi informacjami pozostałego przy życiu 
młodzieńca. 

Tragiczne wypadki rozegrały się tuz w. po- 
bliżu wsi Bużurowka niedaleko Soroci. Jakiemi 
środkami w międzyczasie teroryzowano miesz- 
kańców Bużurówki. najlepiej dowodzi fakt. *ż 
nikt z pośród miejscowych chłopów nie checia? 
lwskazać posłowi Dr Mirescu miejsca egzekucii. 
Szukając tego miejsca. Dr. Mirescu i Radazeamt 

musieli długo krążyć dopytuwiąc się żołnierzy. 
W lodzie. który pokrywa owo fatalne muiejscc 

nad brzegiem Dniestru, znajdują się zakrzepłe 


Nr. 43, 


JaGy krwi. Mieszkańcy Bużurówki opowiedzie. 
Ji nam później, że 9 stycznia w godzinach ran- 
nych sprowadzono na to miejcsę członków stra- 
“y czniowe: i 5 belzek wody. ahy oczyścić 
idac z zamarzłych śladów krwi. Krew straco- 
: nych nie dała się jednak zmyć tak łatwo... 

" Na zapytanie przedstawiciela ŻAT-nej czy 
według posiadanych informacyj młodzieńcy u- 
ciłowali przekroczyć granicę z pobudek polity- 
cznych. poseł Mirescu odpowiedział, iż jest prze 
%onany, że stało się to nie z jakichkolwiek 
"przyczyn politycznych. Tylko jeden z pośród 
zastrzelonych, Lejb Rudman, był komunistą. — 
Ongi, Tykinowski, miał już gotowe dokumen- 
y, Kprawniające do podróży do Argentyny, — 
lecz w ostatniej chwili dał się nakłonić przez 
arcy aby zamiast do Argentyny wyjechał 

Rosji sowieckiej szukać pracy. Krewni Ty- 
kinowskiego oświadczają. że poza dokumenta- 
ni zastrzelony miał przy sobie również 3.125 
lei, których pózniej przy zwłokach już nie zna- 
Eziono. 

Co się tyczy motywów postępowania stra- 
ży granicznej. poseł Mirescu oświadczył: Od 
dłuższego czasu kpt. Gaia otrzymywał od swo- 
ich zwierzchników nagany za to, że na odcin- 
ku granicznym, który podlegał 'ego nadzorowi. 
mnożą się wypadki przejścia przez Dniestr na 
stronę sowiecką. Kpt. Gaia chciał więc osiąg- 
nąć podwójny cel: po pierwsze odstraszyć 
wszystkich, którzy zamierzają nielegalnie prze- 
kroczyć granicę, powtóre zaś dowieść swym 
zwierzchnikom, iż „sumiennie“ wywiązuje się 
ze swych obowiązków i nie dopuszcza do prze- 
sroczenia granicy. 

Czem się tłómaczy — zapytał przedstawiciel 
ŻAT-nej, że dochodzenie urządowe dało 
wręcz przeciwne wyniki. niż dochodzenia. prze 
prowadzane przez różnych działaczy na wła- 
sną rękę? — Tłómaczy się to tem. — odpowie- 
dział poseł Mirescu, — że generał Markowicz. 
który prowadził urzędowe dochodzenie, ogra- 
niczył się do przesłuchania kpt. Gaii Nie prze- 
słuchano jednak ani jednego ze świadków z po 
śród ludności cywilnej, którzy się zgłosili, aby 
złożyć zeznania 

Podczas drugiego dochodzenia z udziałem 
delegata ministerstwa Sprawiedliwości. z po- 
śród 50 świadków, którzy się zgłosili, przesłu- 
chano zaledwie 5. 

Warto zaznaczyć. — stwierdza pos. Mirescu, 
% iż gęnerał Markowicz, który prowadził do- 
chodzenie, nie uznał nawet za potrzebne zwie- 
dzić miejsce, gdzie dokonano krwawei egze- 


kucji. 
Nikt nigdy nie zamierzał, — oświadczył w 
końcu Dr. Mirescu, — czynić odpowiedzialnym 


za masakrę w Soroca wyższe władze pań- 
stwowe. Pomimo to z rozmowy, jaką odbyłem 
z ministrem spraw wewnętrznych. Argetoianu. 
odniosłem wrażenie. iż rząd nie życzy sobie. 
aby tragedia w Soroca rozwikłana była pono- 
wnie w całej swej grozie. 


| aaa A CH 
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CZWARTEK, 11 LUTEGO, 


Kraków (312,8) 11,10 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał 
hejnał, 12,10 Kom. meteor. 12,15 „Temperatura 
powietrza i gleby“ prof K. Szulc, 12,35 Poranek 
szk. Filh Warsz. dyr. Wiłkomirski, W. Lozińska 
(sopr.), St Fawroszewicz (skrz) (Schubert, Men- 
delsohn, Brahms, Schumann), 1505 Kom. gosp. 
15,25 „Najnowsze wydawniotwa“ Dr A, Bar, 15.45 
Komun. dla rybaków, 15.50 Dla dzieci (zagadki i 
szarady i feljet „Jest nas trzech“) 16,20 Lekcja j. 
franc. (kurs gredi), 16,40 Gramof 17,10 , „Gawęda 
o kobiecie polskiej” M Rolle (Lwów), 17.35 Kom- 
cert (Schubert. Dehsusy, Różycki, Beethoven) pp 
Z Adamska (wiol), J. Turczyńska (sopr). I. Ro- 
senbaum (fort) 18.50 Rozmait. komun. 19,15 Skrz. 
poczt. roln. 19,30 Wiadom sport. 19,35 Gramof 
19.45 Dziennik pras 20 Feljet „Przesądy człowie- 
ka bez przesądów”, 2015 Koncert kameralny o | 
lı instrumentów dętych. pp J. Inicxiej (Śpiew), 
p Nierychło (obój, rożek ang.), Skawiński (flet), 


| 


Gemrot (klarnet), Tomeczex (waltornia), Michnie- ' 


wski (fagot), Ormicki (frot.) akomp K Meyerhold. 
(Reinecke, Beethoven. Miller, Blumer). 21,25 Słu- 
chowisko teatr pt. „Irydjon* wedł. Z Krasińskie- 
ge. 22,10 Gramof 22,20 Dziennik pras. Kom. met 
Wiadom bieżące. 22,40 Transmisje stacyj zagran. 
muz, 24 Hejnał 


„NOWY DZIENNIK piąlen 1%. 2, 1932. 
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Jak wygląda kryzys w Anglii? 


Pozornie nic się nie zmieniło w Londynie. — Gdzie ten kryzys? — pyia turysta. 


teatrami ogonki, w sklepach pustki. Dwa 


i wolność. 


Przed 
i pół miljona bezrobotnych. — Konserwatyzm 


Porządek angiel ski podstawa bezpieczeństwa. 


(Korespondencja własna) 


Londyn, w lutym. 

Ubiegły rok ciężki był dla Anglji. Bal Dla 
całego świata. Ale to nic dziwnego. Europa 
przyzwyczaiła się do kryzysu już oddawna, 
dla Anglji zaś rok zachwiania się funta, był 
przełomowym. Dlatego też jadący obecnie do 
Anglji przygląda się jej z większem zacięka- 
wieniem, niż dawniej. Co się zmieniło? Czy 
są jakieś różnice namacalne, dostrzegalne na 
pierwszy rzut oka? Patrzy badawczo, podejrz- 
liwie, z zaciekawieniem. 

No, i pozornie — nic! 

Ruch uliczny zawrotny, dwupiętrowe auto- 
busy suną w kilku rzędach, kierowane wpraw 
ną pałeczka policemana, reklamy świetlne, re 
klamy  roznoszone przez łudzi — sandwicze, 
Sprzedawcy gazet wykrzykują nazwy wydań 
wieczornych przeraźliwemi głosami. Wystawy 
sklepów ołśniewają przepychem. Kobiety ele- 
ganckie wesołe, beztroskie. Zmieniło się co? 
Nie, Nic. I człowiek mimowoli jest trochę roz 
czarowany. Gdzież ten kryzys? 

Modne tea-room*y: Lyon's. Slater's, Fowler's 
nie mają koło piątej ani jednego wolnego sto 
lika. Przypomina się warszawska Adria... 
Przed teatrem  Drury-Lane — długi ogonek, 
Kupują bilety na „Kawalkadę" — rodzaj wi 
dowiska panoramicznego z życia Anglji w cią 
gu osłatnioh lat trzydziestu. Mimowoli myśli 
się znowu o teatrach į o publiczności w Polsce 
Tak, tu już analogji przeprowadzić nie moż- 
na. Takie same ogonki przed operetką w „Co- 
liseum“. Ludzie są żądni rozrywki i zabawy. 
Magazyny  „Burlington-Arcade", stworzone 
dla najbardziej wyrafinowanych elegantów i 
elegantek świata, kuszą feerja barw, deseni, 
zwiewnych  fularów i jedwabi, najpiękniej- 
szych kapeluszy i najdystyngowańszych kra- 
watów. Wszystko jest tanie, wszystkiego jest 
dużo, brak tylko kupujacych. Tak jak wszę- 
dzie. jak na całym świecie. 

Hyde-Park. Zakochane parki na ławecz- 
kach. niańki z dziećmi, kaznodzieje, mówcy 
polityczni, Co chwila któryś z nich wskakuje 
na ławkę. albo na składane krzesełko, które 
nos; ze soba, i mówi: o antyalkoholiźmie, o 
handlu żywym towarem, o kapitaliżmie, o 
bezrobociu. Nikt jch nie słucha, albo prawie 
nikt. Czasem ktoś z wałęsających się bezrobo 
czych. Zimno  wystraszyło rzesze bezrobot- 
nych, spędzających dawniej dni i noce na tra 
wnikach Hyde-Parku. W dzień tylko siadają 
na ławkach. W nocy szukają sobie przytułku 
gdzieindziej. Jest ich w Anglji 2,400.000 
utrzymywanych przez resztę ludności. Podatki 
są ciężkie, bardzo ciężkie. Ale lojalny duch an 
glosaski poddaje się im mężnie. I w rozmo- 
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wach Anglikami podziwia się godność, z ja- 
ką znoszą kryzys, który dotknął ich ojczyzne. 
Niema powszechnego narzekania i jęczenia na 
ciężkie czasy. I to sugestjonuje, sprawia, że 
istotnie wydają się mniej ciężkie niż są w rze 
czywistości, Jest przytem coś specyficznego w 
psychologji angielskiej, co nie odrazu można 
sobie przyswoić: poczucie wolności į bezpie- 
czeństwa osobistego przez porządex. 

— Wydaje się wam trochę dziwne — mówił 
pewien Anglik, doskonały przedsta wiciel swej 
rasy — że przebieramy się w smokimg do obia 
du, nawet, choćby się go spożywało w samo- 
tności, Powiedzmy nawet szczerze: uważacie 
to za głupie. Ale tak nie jest. Ma to swój głęb 
sN podkład. Kiedy żyłem w Sudanie, w głu- 

zak gdzie byłem jedynym Europej- 

iem, nigdy nie zaniedbałem przebrania 
się sk do obiadu, choć nikogo nie bylo koło mnie, 
prócz dzikusów, I wtedy nietyłko nie przyszlo 
mi do głowy że to może być śmieszne, ale 
przeciwnie, czerpałem z tego drobnego faktu 
siłę i wiarę w państwo, które z taką siłą na 
rzucało mnie, człowiekowi liberalnemu, swe 
zwyczaje i pewien ustalony porządek rzeczy. 
Wierzyłem, że moje bezpieczeństwo załeży wła 
śnie od tego porządku. 

Pojęcie to wydaje się bardzo charakterystyj 
cznem dla Anglika. Przy pełnej wołności oby= 
watele są podzieleni na kategorje, szużłedki, % 
stosownie do tego ustalone mają również zwy 
czaje i przekonania. Wolny politycznie oby= 


watel angielski nie poddaje dyskusji auforyła 
tu rządu, Trade-Union'ów, króła. 


Dlatego też może, obserwując nawi <zywiko 
zewnętrzne życie Londynu, życie ufwy, nie 
widzi się w niem takiej gorączkowości-i Dem: 
ładnego pośpiechu, jak w innych słoicach Z 
ropejskich. Ruch jest, ale jakiś X godniejag 3. 
pewnym porządkiem nawet i w tłumie. 

Sprawność i porządek uderza wprost i faše 
ponuje na wielkiem lotnisku ai anni 
statków powietrznych w Croydon. Dziesięć Be 


ktarów cementu, wyślizganego kołami samo- 
lotu. Nigdzie ani plamy oliwy, ani smaru. 
Największy aerobus Świata, „Helena“, Mný 


Imperjal Air Way, granatowy olbrzymi wła- 
śnie ma odlecieć. Zabiera 40 pasażerów i 5 o~ 
sób załogi. Srebrno-szare olbrzymy linji Luft- 
Hansa, również zabierają się do ođlotu. Nie- 
wielki samołot, przybyły z Francji kołuje nad 
lotniskiem, szukając we mgle miejsca do lą- 
dowania. 

I tutaj właśnie mimowoli przychodz! na myśł 
zdanie przyjaciela-Anglika: 

— Poczucie bezpieczeństwa w porządku... 

Zast. 


AZE SPORTU, JE 


KONFERENCJA KAPITANÓW SPORTOWYCH 
MAKKABI. Dnia 14 bm. odbędzie się w Warsza- 
wie konferencja Kapitanów Sportowych i człnn- 
ków Komisji Kwalifikacyjnej Zw. Makkabi w Pol- 
sce. Konferencja ma na celu wyłomienie oficjalnej 
reprezentacji organizacyjnej i uslalenie osobowe- 
go składu drużyn sportowych 1a Makabjadę. 

NARCIARSKA REPREZBNTACJA LWOWA w 
składzie Witkowski- Jakubowski, Tesseyre zwy- 
ciężyła onegdaj w biegu narciarskim 20 km. gór- 
TO O —- ij nl — mA 


Katowice (408,7) 11,45—19 p. Kraków 19,05 D c. 
powieści, 19.20 Odczyt prof. Wilkosza „Pomysły 
nzukowe, a rzeczywistość”, 19,40 Komun. hare., 
FEE o p Kraków i muz tan. 

Lwów (380,7) 11,45—15,25 p. Kraków, 15.25 
„Wśród książek*. 15,50—17,55 p Kraków. 17,35 
p Kraków. 17,35 Koncert (muz. Liszta), 18,35 „Ro- 
zmowa z Błękitnymi", 18,50—22,30 p. Kraków i 
muz. tan. i 

Sztutgard (360,6) 12.35, 
2235 Muzyka 

Rzym (441, 

Wieleń (51 


15,30, 17,05, 20,05, 21,30, 


17.30. 21 Muzyka. 
,d) 11,30, 15,30, 17 Muz 19,30 Opera, 


' 2225 Muzyka, 


skim (z obciążeniem 5 kg.) we Wołowcu (Czecho- 
słowacja). Startowało 16 drużyn, z tego 5 polsk:ch. 
Dwie drużyny Czarnych. które zajęły ? i 3 miej- 
sce zostały zdyskwalifikowane z'powodu zbyt 
wielkich odstępów między zawodnikami. Tazże 
5-te miejsce zajęła Lechja. 

PUHAR MAKUSZYŃSKIEGO w biegu narcear- 
skim z przeszkodami w Zakopanem oryanizowa= 
ne przez SN Wisła, zdobył na 32 startujących za- 
wedników Górski (Wisła). 2) poprzedni dwukrot 
ny zdobywca Karol Szostak, 3) Berych (SNTT Z 
juniorów 1) Giewont, 2) Bochenek (oba; Wisła! 

Z CYRKU TILDENA. Nüsslein zwyciężył Tille- 
na 6:3. 6:3, 3:6, 6:3, NAzsłsin, Najuch—Tildcn Bur- 
ke 6:4, 7:5 

RC DAVOS—ZURYCH AC 2:0 w meczu hokejo- 
wym. 

SENSACJĄ LIGI ANGIELSKIEJ były klęski 
Evertonu z Arsenalem 1:3 i Sheffield United do 
Sunderlandu 0:1 

ROKSERZY LWOWSKIEJ HASMONEI zwycię- 
żyli Rewerę w Stanisławowie 11:5. 

NIEZWYKŁY WYPADEK SPORTOWY  zdrrzy” 
się w Damji, gdzie dwaj bokserzy. oicięc i syn, Ħ2- 
men, zaliczeni zostali równocześnie do boksere'* 
reprezentacji olimpiiskiei do Los Angeles, 

TURNIEJ TENNISOWY WE WIMBLEDON z. 
przełożony o tydzień na 20 częrwca b. r. 
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Rguda nie dopuszcza do kontroil 


działalności p. Mazura i jego zarządu 


Gnegdaj odbyło się poz dzen:» Komisji Kontrol 
rej, która została stworzyja dla skantrolowa- 
nia pracy poprzedniego i obecnego zarzzdu gini- 
ry żydowskiej w Warszawie 

Na poczatku posiedzenia p. Frydman (Aguda) 
otczyia} regulamim wediug kiśrego Komisja mo- 
żę lylko konirolowae działalność poprzedniego Za- 
rzadu, Przeciw temu wystąpił przedstawiciel blo- 
ku narodowego, radny Kirszenbaum który wska- 
zel. że uchwała Rady dotyczyła rownież obecne- 
go Zarządu. Zdanie radnego Kirszenbauma po 
perli, radni Muehlender i Ehrlich. 

Większością głosów Agudy i jej, „przybudó- 
wek” został przyjęty wniosek o kontrolowanie je- 
dynie poprzedniego Zarządu, z poprawką  prze- 
wodn. p. Wajcenfeida. że w konkretnych wypad- 
kach moeż również kontrolować działalność Za- 
rządu p. Mazura... 

W końcu zebrania radny Kirszenbaum założył 
volum separatum przecjiy uchwale, oświadczając, 
że przedsiawi sprawę Radzie Gminy. 

Min. sprawiedliwości nie ma prawe 
samowolnie zwalniać apiikańta 
sądowego 

Najwyższy Trybunał Administracyjny rozpozna 


wał w tych dniach ogromnie ciekawą i ważną 
sprawę, związaną z zagadnieniem odpowiedzial- 
ności aplikantów sądowych. Jak wiadomo, kwe- 
stja ta iie jest diad należycie unormowana i po- 
zostawia polie do wielu waąupliwości. 

Akaręaeym był aplikant sądowy, Abraham Ka- 

ki, który 'w swoim czasie zosiął decyzją 
ORA: Spęawiedliwości zwolniony z urzę- 
du. D ecyzja ta stała w związku z pogłoskami, ja- 
koby Kamieniexski miał się dopuścić nadużyć. Mi- 
kd iż pogłoski te okazały się ż gruntu fałszywe, 
Mim, Sprawiedliwości zwolniło  Kamienieckiego 
z POT sk 
decyzji adwpołał się w iraieniu rzyw- 
Ej w... Sarapała, podnosząc hezzasadność 
pe gh ji wękąznjąc żę Min. Sprawłedliwo- 
nie zdało, nawet postępowania dyscypli- 
a OE tył podejrzanemu, lecz odraziti 
gp, z urzędu 
— Uznając SIusznoŚĆ rych wywodów, Najw. Try- 
bonał Admin, uchylii decyzję Min. Sprawiedliwo- 
Si CEN i : 
Pierwszy polśki samolot zyplattiy 

W dniach. najbliższych odbędzie się w obecno- 
ści mimistra kymunikacji, inż. A. Kima, uroczy- 
sty pokaz pierwszego polskiego samolońi sypial- 
rego, wykonanego w państwowych zakładach lot- 
ni 

Aparat PZL. 4, największy z dotychczas wyko- 
n:nych w Polsce samolotów, obliczony jest na 
1o-ciu pasażerów, przyczem 8 foteli zmienia się 
w razie potrzeby w miejsca sypiadne. Kabina sa- 
molotu urządzona została z dużym komfortem. 
Małżeństwa w Polsce 

Według ostatnich danych statystycznych, w cią 
gu trzeciego kwartału rozu ubiegłego zawarto w 
całej Polsce 53,962 małżeństw, z czego 22375 w 
województwach centralnych, 8,306 we wschodnich, 
4,900 w zachodnich. oraz 15.333 małżeństw w wo- 
jewództwach południowych, 

Najwiekszą ilość małżeństw. mianowicie 6,146 
zawario w woj. lwowskiem. Na drugiem miejscu 
znajduje się woj kieleckie — 5,073, na trzecien 
Kraków — 4.712, na czwartem miejscu woj. łódz- 
kic — 4,140, n ojewództwo warszaw- 
ekie, w którem zawarto 4,091 małżeństw. 
„domnie Cario“ w Warszawiel 

Ouegdajszej nocy policja śledcza, w wyniku 
diuższych obserwacyj, wykryła potajeimny dom 


gry przy ul. Marszałkowskiej 138 gdzie zastano 
16-tu zawodowych „graczy“ przy grze w karty 
i ruletkę. 


Nocy ubiegłej oddział policji śledczej pod do- 
wódziwem kilku oficerów, wkroczył do mieszka- 
nia Stanisławy Kowalczykówny przy ul. Nowo- 
wiejskiej 18 m 13, zamienionego na lotny kiub 
gry I tam zastane liczuą „xompanję hazardo- 
wiczów, którzy na widok policjantów zerwali się 


z miejsc, rzucając w popłochu pieniądze i „szto- 
ny. 

Uczestnikami „wielkiej rulety“ byli: Ignacy O- 
laek „krupier*, Jezef Perel, Pinkus Szapiro, Zy- 


gnurnt Michałowski. Feliks Baranowski, Czesław 
Gontarczyk, jan Kieszkowski, Napoleon Niewia- 
rowski student, -Edward Pietroszewicz student, 
Włodzimierz Lipowski student. Zbigniew „Lorens, 
por. rezerwy, Kazimierz Kabulski, Stanisław No- 


„NOWY DZIENNIK” piatek 12. 2. 1932. 


LU | LJ 
wakowski student, Józef Slobiński .bokmacher"' 
dan liogowski sludłout Justyna Lewi, Antoni 


Swjęłochowski własciciel domu 

Policja spisała protosuł «to którego dołączono 
jako .dowożly rzeczowe”: rulelię wraz z wszel: 
kiemi przyborami i „rekwizvtami oraz kilka tř- 
sięcy złotych, ujawnionych na stole. 

Należy zamaczyć. że warsz. urząd śledczy pod- 
jal energiczną akcję w kierynku wytropienia 
wszelkiego rodzaju „jaskiń gry“ mieszczących się 
w różnych zakonspirowanych lokalach. 


Ecna merdu brzuchowickiego 


Z chwila zastanowienia Śledztwa przeciwko 
arch, Zareinbie sprawa Gorgonbwej zaczyna wcho 
dzić w decydujące stadjum. Podobno ‘już w naj- 
bliższym czasie śledztwo zostanie zamknięte i akta 
przekązane do dyspozycji prokuratury, która zaj- 
mie się wygorowaniea aktu oskarżenia. Wobec 
ogromu materjału i bardzo subleliego wiązania 
faktów opracowanie aktu óskarżajia niewatpii- 
wie będzie wymagało dłtiższego okresu czdsu. 
Jest tedy bardzo wątpliwsm, czy proces Gorgo- 
nowej będzie się mógł odbyć już przed maroową 
kadencja przysięgłych. 

Tak czy owak ze stanowiska kryminologiczne- 
go, będzie to, rozprawa chyba najciekawsza, jakie 

wogóle zna Kronika sądowa ostatnich lat. 

Gorgonowa podpisała już pełnómócnielmo adw. 


drowi Axerowi. który — jak już donieśliśmy — 
podjął się jej ODYONY. 
Pórś, który büjäl reka... 


„Bo Wiednia „przyjechał obywatel perski! Ali Bey 
Askerów z Tęheranu. Zakupił on w składach tirń 
perskich w Wiedniu dywany pórskie za 600 fúa- 
tów angielskich Trańsakcję dokonał na weksle, 
fiżyczei zaznaczył, że wyjeżdża z towareńń do 
Lodki, güzie ma zamiar gó Sprzedawać. Wobec te- 
go miejscem płatności wexsli miała być Lódź. O- 
kazało się, że wyżej wymieniony Pers wcale do 
Lodzi. nie pojechał, lecz do Warsza wy. W. termi- 
nie płamości- weksli nie wykupił i dopuścił je 
do protesty. W iiuieniu poszkodowanych firm per- 
skich do Warszawy przyjechał adwókat wiedeń- 
ski dr. Kirst. Zgłosił się on do policji celem odna- 
lezienia Ali Beya Askerowa. Po „długich posżuki- 
waniach policja go wykryła w domu nr. 41 przy 
uł. Chmielnej, gdzie chwilowy żamiesźśkiwał, U- 
jawmiono, iż Pers, dowiedziawszy się o poszuki- 
wanijach firm wiedeńskich, wysłal bagażem do 
Gdańska niesprzedane jeszcze dywamy. Oprócz te- 
go miał w jednym z bunków warszawskich 15 
tys. dolarów, kióre przękazał do banku w SzWay- 
carji. Ali Bey Askerow został aresztowany ža o- 
szustwWo. 


kat noi platae samo Gióń dö Katowić, 


Donieśliśmy już wczoraj o wyroku śmierci, ja- 
ki zapadł w trybie doraźnym w Katowicach w pro 
cesie, niejakiego Szkudly, oskarżonego o podwójne 
morderstwo. Skazany ua śmierć przez powiesze- 
nie, Szkudło, zachowywał się wieczorem po wy- 
roku calkiem spokojni, żądając papierosów i czar 
nej kawy. Noc przespał twardo. 

Ponieważ mónęło 0 godzin od czasu ogłosze- 
nia wyroku, a odpowiedź z cywiłnej kantelarji 
Prezydenta Rzplitej tit Wrmiosek o ułaskawienie 
nię nadchodziła — poczyniono wszystkie przygo- 
tewania do egzekucji, Na dziedzińcu więzienia ka- 
lowickicgo ustawiono szubienicę, oraz wezwano 
telefonicznie do Katowic kata: Maciejowskiego. Po 
nieważ kat nie zdążyłhy przybyć na czas do Ka- 
lowic, przyjechał zatem samoloiem, 

Kat nie zdążył jednak nawet przybyć do Kato- 
wic, a już telefonicznie nadeszła wiadomość, że 
p Prezydent ułaskawił mordercę, zamieniając mu 
karę śmierci na karę dożywotniego wiezienia. 
Kat Maciejewski po przybyciu do Katowic wdał 
się następnym pociągiem do Warszawy 

Szkudło przewieziony zostanie do jednego z wię- 
k:zych więzień w Polsce 


Trag.czna śmierć;kolejarza 
Zamarzł-:w czasie zawieruchy śnieżnej 


Od kilku dni panują w powiecie kopyczyniec- 
kim kolosalne zawieruchy Śnieżne, Niebywałe o- 
pady spowodowały zatory, utrudniając kon:unika- 
cję. 

Onegdaj w nocy burza śnieżna zamietiła się w 
formalny orkan, wyrządzając znaczne szkody ma 
tęrjalne, Wicher zerwał szereg dachów i połamał 
sj drzew. Nie obeszło się także bez tragiczne 
go wypadku, Krytycznej nocy szedł torem kole- 
jowym (na linji Kopyczyńce—Chqgosików) kole- 
jarz Czarnecki, W ciemnościach z powodu zawie- 
ruchy śnieżnej Czarnecki zabłądził i "ie powrócił 
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do miejsca zamieszkania. 

Za zaginiónym wdrożono energiczaż poszukiwą- 
nia, aż Wreszcie po całodziennej akcji znałeziomo 
skosiniale zwłoki Czarneckiego. Jak się dkaza- 
io, Czarnecki zbłądziwszy. usiadł pod przydroż- 
nem drzewem/ gdzie go dosięgła śmierć Nieszczę- 

śliwy czlowiek najprawpdopodobniej zasnął i w 
czażie snu zamarzł. 


ajemniczy zgon leśniczego 


Nocy ońegdajszej znałsziono w lesie pod Nw 
wym 'Sąaczem zwłoki Wojciecha Pustałka, leśne 
go w majątku hr Stadnickiego, Na zwłokach nie 
znaleziono żadnych obrażeń cielesnych. 


Ujęcie sprawców napadu ratbunke> 
wego pod Mielcem 


Organa policji w Mielcu aresztowały Staniski= 
wa Walasa (lat 22) Jana Dragarza (lat 26) i Ja- 
na Nowak (it 20), którzy w dniu 7 hub: napłdh na 
Jana Strycharza z Wadowic i zrabowałi my, po 
steroryzowaniu. kwotę 10 zł. Aresziowanych od- 
stawiono do więzienia sądowego. 

——JE0—— 
LISTY Z KRAJU 
Z PRZEMYSLA 

Doroczne Walne Zgromadzenie Żyd. Tow. Szko- 
ły Ludowej i Średniej odbyte onegdaj wykazuje 
stały i póWażny rozwój iej instytieji. Przewodni- 
czący p. Mojżesz Pertroth w sweih sprawoźdaniku 
podkreślił z zadowoleniem ten objaw zrozumienia 
naszego społeczeństwa dla potrzeb własnego szkol 
nictwa. Niestety subivencje. jakie szkoła utrzymu- 
je, są znikome i nie stoją w żadnym stosunku do 
potrzeb szkoły, którym znów zubożałe społoczeń- 
stwo nie jest w stanie w całości sprostać. Mimo 
tych trudności szkoła nie ustaje w swym rozwoju. 
Zakupiono nowe pomoce szkolne, zaopatrzono bo- 
gato gabinety w potrzebne utensyłja, Liczba u- 
czniów w gimnazjum wzrosła w roku sprawo- 
zławczym do cyfry 250, a wychowanków szkoły 
ludowej do 120 Z powodu ogromu zubożenia bli- 
sko 90 proc uczniów i uczenic zmuszonych jest 
korzystać z całkowitych wzgl. częściowych zwol- 
nień od opłaty szkolnej: Podwyższoao wydatnie 
liczbę godzin języka hebrajskiego, jdk również 
wzbogacóńo bibljotekę o szereg nowych, warto 
śtiowych' dzieł, 

Dwukrotna matura, jaką w ciągu dwu ostat- 
nich lat złożyli wychowankowie gintiazjam pół 
ptzew. wizytatóra Kutatorjum lwowskiego okręgu, 
wykazała na wysokim poziomie stająóe przygoto- 
wanie abitdrjentów. a także wizytacje „szkoły wy- 
padły nader pomyślnie, To też przew. Towarzy- 
stwa szczególnie dziękował gronu nauczycielskie- 
mu ża jego Pracę wychowawczą, wyraża jąć inie- 
riem całego społeczeńsiwa gorące życzenia pót 
adresem ńiiarodajnych czynników idące w Kierum- 
ku uzyskania przez szkołę prawa publiczności. 

Spodziewać się należy, że shiszne to życzenie nie 
przejdzie bcz echa. gdyż szkoła, która wyręcza 
Państwo w wychowaniu tak poważnego odłamu 
młodzieży na dobrych i inteligentnych obywateli, 
winna ze strony Państwa uzyskać to minimum 
praw, zwłaszcza — że warunki zewnętrżne — jak 
właśny, piękny budynek, przestronne sale, gabine- 
ty, jakoteż i sam poziom nauczania, czynią załłość 
wszelkim w tej dziedżinie wymogom. Zgodnie ze 
statutem wybrano tylko 6-ciu członków Wydziału, 
tak iz w całości skład Wydziabi przedstawia się 
następująco: Mojżesz Periroth przew., Amster 
Leon, Berner, Blimenfeld Baruch, Engelhart, Dy. 
Halpern, Kahane Abr, Katz Efroim, Klagibald, 
Mermelstein Pepi, Rosenfeld Samuel i Schónbach 
Do Komisji rewizyjnej wybrani zostali: Miieses 
Szymon, Katz Dawid i Rauch kpt, Do Sadu gd 
bownego weszli : Dr. Buxbaum, Greit Ozjasz i 
liąsz Chaim. 

Dnia 7 bm. odbyła się hebrajską matura 10 ahi- 
turjentów szkoły pód przaw. rabina Dra Freunda 
ze Lwowa. Wychowankowie szkoły składają bo- 
wiem osobno malurę z wiadomości hebrajskich, 
Zaś z końcem roku szkolnego z przedmiotów ogól- 
ro- kształcacych przed dalegatem Kuratorjum o- 
kręgu szkolnego lwowskiego. , 

Staraniem zrzeszenia sjomistów  rewizjomistów 
zawita do nas znany publicysta, prezes org, rewi- 
zjonistycznej w Palestynie Dr. Woligang Weisl i 
dnia 15 bin. wygłosi w sali „Sokoła* odczyt n. t. 
Czy zmierzch żydostwa? 

Dia 14 bm. wystawi Żyd Tow. dramatyczno- 
muż. „Jawal* baśń Ewy Szelburg- Zarembimy pt. 
„Za siedmiomia górami“. Reżyserja baśni spoczy- 
wa W rękach p drowej Ludwiki Reichmanowej. 

Nowo sr! prozes Sądu okręgowego w 
Przemyślu p. Marjan Pawiński, objął urzędowa- 
nie, z dniem 9 km Dotychczas piastował urząd wi- 
ceprezesa Sądu okręgowego Ww Ostrowie poznań- 
skitt, a przedtóm był dłuższy czas sędzią w Tar- 
nopolu i w Drohobyczu. Liczy, lat 80, 
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Parlament dyskusyjny 


Staraniem Komisji Kulturalnej Związku 


Żyd. 
Młodzieży Akad. „Haszachar Przedświt” zostają 


uruchomione „Parlamenty dyskusyjne“, w których 
poruszane będą aktualne tematy, interscające spo- 
łeczeństwo żydowskie. Pierwszy cykl referatów 
dyskusyjnych obejmie aktualne zagadnienia sjoni- 
zmu. Otwarcie cyklu referatów nastąpi dziś we 
czwartek o godz. 730 wiecz. w Żyd. Domu Akad. 
przy ul Przemyskiej 3. Refenować będą tow.: dr. 
I. Schwarzbart, rabin Halpern, dr Terlo, Honig 
i dr. Damm na temat „Obecne drogi sjonizmu”. 
Po referatach wolna dyskusja. Wstęp wolny, 


Krwawa noc w Krakowie 


Nocy onegdajszej zanotowano w Krakowie kil- 
ka krwawych zajść i awantur, z których jedno za- 
kończyło się nawet wypadkiem śmitrtelnym. I 
tak podczas zabawy w Kossowicach k. Piasków 
(Wielkich powstała bójka pomiędzy uczestnikami 
zabawy. Stefan Pietruszka (lat 37) stolarz zam. 
w Rajsku, został pokłóty nożami w plecy i ręce, 
Jan Pietruszka (lat 26) stolarz zam. w Rajsku do- 
znał kilku ran na głowie i ręce, Daniel Pietruszka 
{lal 39) kupiec zam. w Kossocicach, został uderzo- 
zy nożem w okolicę serca i zmarł przed przyby- 
ciem pogotowia, 

O godz. 5 nad ranem zgłosił się na pogotowie 
ratunkowe Edward Solarz (lat 23) robotnik zam. 
ul. Miedziana, który zoslał na zabawie pokłóty no 
żami przez nięznanych osobników. W stanie cięż- 
kim przewieziono go do szpitala. 

Wreszcie o godz. 6'/50 rano przywieziono na po- 
gotowie ratunkowe Tadeusza Nawrockiego (lat 
20) stud. U, J., który pchnięty przez kolegę. wpadł 
na przejeżdźżającą taksówkę i rozbił szybę, przy- 
czem doznał licznych okaleczeń. 

=>" == 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4. Kra 
kowska 19 i Kalwaryjska 27, 

— PIĘTNAŚCIE STOPNI MROZU wskazywał 
wezoraj rano tłrimometr w Krakowie. Nagła zmiż- 
ka temperatury wpłynęła na ruch uliczny, który 
znacznie osłabł, zwłaszcza w godzinach wieczor- 
nych. 

— JEHUDA KOPELGWICZ W KRAKOWIE. 
Jeden z organizatorów obrony Tel Chaj z roku 
1920 oraz serdeczny przyjaciel tragicznie zmarłe- 
go Trumpeldora, Jehuda Kopelowicz, objeżdża o- 
becnie jako wysłannik Histadrutu większe ośrod- 
kı w Polsce i wystąpi na uroczystej Akademft, 
którą organizuje Liga dla Pracującej Palestyny, 
w piątek dnia 12 bm. o g. 7°30 wiecz. w sali Tea- 
iru żyd. Bocheńska 7. Na akademji tej przema- 
wiać będzie również red. dr, Berkelhammer. 

— KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(rynek gł. A—B 1 39) czwartek 11 bm. Magdalena 
Samozwaniec: O czem młoda rozwódka przed ślu- 
bem wiedzieć powinna; piątek 12 bm dr. Bolesław 
Skarzyński: O witaminach (z obraz. świetln.); nie- 
dziela 14 bm. próf. dr. Michał Friedlander: Goethe 
jako twórca i człowiek (J. Krzak Gorejący). Pocz. 
o godz. 7 wiecz. 

— „0 BRAKU APETYTU U DZIECI“. Odczyt 
na ten temat wygłosi p dr. Józef Statter dziś w 
czwartek o g. 7 wiecz w Zjednoczeniu Kobiet 
Żyd. WIZO (Florjańska 28, I. p.) Goście mile wi- 
dziani. 

— POSIEDZENIE MIEJSKIEGO KOMITETU 
DO SPRAW BEZROBOCIA odbędzie się jutro w 
piątek o godz. 7 wiecz. w sali rady miejskiej. Na 
porządku dziennym — sprawozdanie z działalno- 
ści komitetu oraz interpelacje i wnioski, 

— PODWIECZORKI TOWARZYSKIE. Syndy- 
kat Dziennikarzy Krakowskich celem podtrzyma- 
nia tak miło nawiązanego kontaktu z szerokiemi 
sferami towarzyskiemi Krakowa będzie w dalszym 
ciągu urządzał co niedzielę zebrania towarzyskie 
w lokalu restauracji „Pavillon“ pl. Szczepański 
3, przy wspóludziale świetnej orkiestry p. Pew- 
znera. Najbliższy podwieczorek towarzyski ol- 
będzie się w niedzielę dn 14-go bm o godz. 430 
pop. Ceny wstępu zł 1501 zł 1 


ONE DZIENNIK” Piatek 


a 9 1932, 


(rg) W dniu wczorajszym powrócił z Warsza 
wy naczelnik Wydziału Śledczego nadkomisarz 


rech obracała się w Warszawie Ciunkiewiczowa 
i co u niej zauważono z biżuterji i futer. Jakkol- 
Wiek wyniki tamiejszych badań trzymane są w 
ścisłej tajemnicy, dowiadujemy się, że o jakim- 
kolwiek sensacyjnym zwrocie śledztwa w kierun- 
ku kradzieży — oczem doniosla wczoraj PAT. — 
dotychczas niema mowy. Władze Śledcze nie na- 
trafiły dotychczas na żadne ślady, które kierowa- 
łyby sprawę na tory kradzieży. Rówmież wycho- 
dzi na jaw, że wiadomość prasy warszawskiej, ja- 
koby naczelnik Wydziału Śledczego nadkomisarz 
Pollak udzielał wywiadu dziennikarzom tamtaj- 
szym, nic odpowiada prawdzie. 
CO STWIERDZA URZĄD CELNY W ZBĄ- 
SZYNIU? 
natomiast 


Domios9e znaczenie dla toku śŚledz- 
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Niema żadnego zwrotu 


w aferze (iunkiewiczowej 


iwa posiadają wiadomości jakie wczoraj nade. 
szły z urzędu celnego w Zbąszyniu. który slwier- 
dził, żę nie zauważono ostatnio abv granicę prze- 
kraczała jakakolwiek osoba. po:iadajnca Pik wiał 
ką ilość futer i hiżwierji, jak to zgłoszono w do- 
niosieniu o kradziaży w Grand Hotelu 


CIUNKTEWICZOWA POZOSTAJE W ARESZCIE 


STEDCZYM 
Nieściskr jest lakże pogłoska podana przez 
PAT. o mającem nastąpić zwolnieniu Giunkiewi- 


czowej ż aresztu śłedczego za kaucją 100000 zł. 
Juk się dowiadujemy, w obecnym stanie śledztwa, 
niema mowy o wypuszczeniu Ciunkiewiczowej 
na wolność, nawet za wysoką kaucją. 

Sędzia śledczy dr. Wątor przesłuchał onegdaj 
Ciumkiewiczową, która przebywa nadał w szpiła- 
lu więziennym. Stan jej zdrowia znacznie się po- 
prawił, gorączka zupełnie ustąpiła. 


Wykrycie defraudacji 70 tysięcy zł. 


w tramwaju krakowskim 


Kasjer aresztowany. —- Szkoda zabezpieczona 


Prezydjum miasta komuniku.e: 

Na polecenie prezydenat miasta Beliny Praż- 
mowskiego przeprowadzono rewizję ksiąg 
kasowych w Tramwajach miejskich. Rewizja 
wykazała brak w kwocie 70 tysięcy zł. Sprze 
niewierzenia tej sumy 
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- a ree de aia z TAOS Te A aA BALU PRASY. Z powodu Ta 
zamknięcia rachunków komitet Balu Prasy zwra- 
ca się z uprzejmą prośbą do wszystkich osób, 
którym przesłano biłety, a które z biletów tych nie 
skorzystały o ich zwrot pod adresem Syndykatu 
Dziennikarzy Krakowskich pl Szczepański 1. 7. 
Jednocześnie dla wiadomości osób, które z biletu 
skorzystały. a zagubiły przesłane im czeki komi- 
tet podaje numer konta czekowego Syndykatu 
Dziennikarzy Krakowskich w PKO: 412.720. 

— DYREKCJA MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO 
i Woj. Instytutu Rzem. Przemysłowego podaje do 
wiadomości, że do dniu 15 bm. przyjmuje zgło- 
szenia na kursy: krawiectwa damskiego, trykotar- 
stwa ręcznego, radjotechniczny (dla amatorów), 
mistrozwski techniki farbiarskiej. Informacje i 
zgłoszenia w Dyrekcji Muzeum i Instytutu Kra- 
ków. uł. Smoleńsk 9. od 8—2-giej. 

— KURS UMIEJĘTNOŚCI SPRZEDAWANIA. 
Zainteresowanie pierwszym w Polsce kursem u- 
miejętności sprzedawania, odbywającym się z ini- 
cjatywy i pod protektoratem Prezydenta miasta 
Beliny Praźmowskiego w Muzeum Przemysłowem 
wzrasta nieustannie Celem umożliwienia udziału 
kształcącej się młodzieży handlowej dopuszczono 
na wykłady bezpłatnie 30 słnchaczy szkoły Ekon. 
Handlowej Program wykładów na kursie: czwar 
tek 11 bm. o godz. 7'30 wykład dr. Biegeleisena 
pt. „Kategorie klientów w polityce sprzedaży”, 
godz, 830 H. Szenwaldera .Demomstrowanie to- 
waru“, piątek 12 bm. godz. 730 dr. Beresa „Rola 
klienta w systemie sprzedaży", godz 830 dr ah 
dy Wisłockiej „Hygiena sprzedawcy" 

— POCIĄŁ SIĘ NOŻYKIEM DO GOLENIA. 
Przytrzymany na V. Komisarjacie pod zarzutem 
kradzieży z włamaniem Jan Golik, pokaleczył so- 
bie nożykiem do golenia prawą pierś w kilku 
miejscach Lekarz pogotowia ratumkowego, po n- 
dzieleniu pierwszej pomocy, orzekł Że rany są 
lekkie i pozostawił go w aresztach. 

— MILY „DANSER“. Otton Pesch (lat 25) cu- 
kiernik zam. Oboźna 10, został aresztowany za 
szereg kradzieży drobnych kwot z torebek dam- 
skich na zabawie w sali Bołońskiego w Rynku gł. 

— ZDERZENIE. Franciszek Słapek dorożkarz 
zam. Mazowiecka 71 stojąc na stanowisku przy 
ul Starowiślnej został najechany przez samochód 
osobowy wojskowy Nr. 4 prowadzony przez Cie- 
ślika Franejszka z V. Djonu Samoch, w Dąbiu. 
U dorożki zostały połamane dyszle oraz koń zo- 
stał skaleczony, Szkoda wynosi około 200 zł. 

— PRZESZKADZAŁA MU LATARNIA, Józef 
Piekulskie kierowca samochodu ciężarowego Kr. 
96754 zam w Borku Fałęckim przejeżdżając ul 
Siarowiślną zawadził o uliczną latarnie gazową 
| wskutek czego ta została zupelnie zniszczona. 


Pollak, który bawił tam przez kilka dni i prowa- 
dził śiedztwo w kiaruaku ustalenia, w jakich sfe- 
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Tramwaju Stanisław Zachara 

Sprzeniewierzona kwota została zabezpie- 
czona kipotecznie na nieruchomościach żony. 
Zachary, wobec czego Gmina nie poniesie żaąd 
nych strat, Zacharę aresztowana dalsze śledz 
two w toku. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Doai ë 
jutro dwa przedstawienia po cenach abondi 
dziś „Baltazar“ L. Marchande, jawo a raj 
sztuka szpięgowska Madisa. 

W sobotę występuje teatr Foie z anezujersy 
arcydzieła helleńskiej poezji dramatyamej „iłłge 
rją w Aulidzie", Utwór Eurypidesa, tętniący, u 
mo wieków dzielących nas od jego powstac nóe+ 
słabnaca aktualmością, maida na scenie karnkiowy= 
skiej realizację odbiegającą od Utatago caiu 
przedstawień klasycznych, co uczyni go żywomńcj 
szym i przystępniejszym cmysłooęści. drisk jazo- 
go widza, Zespół złożony z pp: Zaklickiej (IE- 
genja), Żmijewskiej (Klitajuiesira), Bumatowicmi 
(Menelaus), Dabrowskiego (Poset), Kałakowskie- 
go (Starzec), Nowakowskiego (Agamemnon) i 
mańskiego (Achilies), pracaje w kilku tygodni 


nad realizacją „Itigenji". 

— Z TRADRU „BAGATELA“, 
dnia 12 bhm. premjera prześlicznej operetki 
sa „Czar waka“ w wykonaniu znakomitej operet- 
ki warszawskiej, która do Krakowa zjeżdża z ca- 
lym swoim zespołen w liczbie 45 osób. Bilety do 
nabycia w kasie teatru „Bagatela“ od godz. 10—2 
popoł i od 4—8 wieczór. 

— ROBERT SOETENŚ, zmakomity francuski 
skrzypek, wystąpi z jedynym koncertem jutro w 
piątek dnia 12 bm. w sali Bolońskiego. Przy for- 
tepjanie Marmor. 

— ALEKSANDER MICHAŁOWSKI, nasz mako 
mity pianista, niezrównany odtwórca dzieł Cho- 
pina, wystąpi po raz drugi dzis we czwartek 
dnia 11 bm. w sali Bolońskiego, wykonując nowy 
program. W koncercie przyjmie udział świema re- 
cytatorka, Irena Ruszczycówna 

— VASA PRIHODA, jeden z najgenjalniejszych 
skrzypków wirtuozów doby współczesnej. które- 
go sława rozbrzmiewa na obu półkulach świata, 
wystąpi w Krakowie tylko jeden raz, a to w sobo- 
tę 13 bm. w Starym Teatrze. Nieprzeparty urok 
poezji. a przytem olśniewająca technika nadają 
grze tego fenomenalnego skrzypka zaamiona nie- 
doścignionego artyzmu. Toteż zrozumiałem jest, 
że zapowiedź koncertu wywołała w naszem mie- 
ście bardzo żywe zainteresowanie. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Czwartek o 8 wiecz.: „„Baltazar”. 
Piatek o 8 wiecz.: „X—38“. 


TEATR POLSKI w KATOWICACH 
i na prowincji 
Czwartek w Knurowie: „Pod swiaździstą bamn- 
dera“. 
Piatek o 7.30: Koncert „Echo“; w Pszezynic 
„Pod gwiaździstą banderą“. 
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DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM. DIETLA 45. 
G 

— UBEZPIECZENIA Z KORZYŚCIAMI dla 
e F N przyjmuje i udziela wszelkich wyjeśnień 
p Joachim Neiger w Towarzystwie Ubezpieczeń 
Feniks’ przy ul. św. Jana 3, telefon 102-78 i 

153-18. 
——otn 
— 8 K? S. .BAR KADIMAH“ Dziś o godz. 545 
kurs języka hebrajskiego. o godz. 6-tej buda z re- 
feraiem prasowym oraz kursem commeau. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 10. 2. 1932. Akcje utrzymane. Dolar 
bez szczególnicjszych zmian, 
Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inwesty 
cyjna 86.25 
Zebranie gieldowe cechowało małą chęć do pra- 
sy Ruch panował ospały. Większość papierów 
2 braku zapotrzebo vania w zastoju. Poszukiwano 
ascje Banku Polskiego bez transakcyj. Z papie- 
rów oficjalnie kotowanych doszło jedynie do no- 
towania 4-proc Premjową Pożyczką inwestycyjną 
po kursie nieco mocniejszym. Obroty niewielkie. 
Na pogiełdziu silniej poszukiwano 4:proc. Prem. 
Pożyczkę dolarową w płaceniu 46.50 mocniej i 3- 
proc. Pożyczkę Budowlaną 3150. Obroty nieco 
większe. Ruch na ogół żwszy. 
* a b 


Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania, 
Na rynku waluiowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych zasadniczych zmian nie za- 
notowano, Podaż dostateczna. Uisposobienie dla 
dolara efektywnego lekko mocniejsze. W Krako- 
wie dolar gotówkowy 889—891. czeki bankowo 
88.32, Kursa orjeniacyjne: Marka niemiecka 
210.50—212. Frank szwajcarski 174—17450, Funt 
szterling, 30.75——31. 
GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 10. 2 PAT. Akcje: Bank Polski 100, 
Liiipop 13,75, tendem. mocniejsza. Pożyczki: 3- 
proc. budowlana 51.75, 4-proc. inwestycyjna 85.50, 
5-proc. konwersyjna 40.25, 4-proc. dolarowa 45.50, 
7-proc. stabilizacyjna 54.60, Listy zast. BGK. bez 
miany. -Temiencja mocniejsza. 


Waluty: Dolar 8.89'i pół, 891 i pół, 8.87 i pół. 
Dewizy: -Gdańsk 173.70, 17413, 173.27, Londyn 30.80 
30.95, 30.65, Nowy Jork 8.916. 8.036, 8.8%6, telegr. 
8.922, 8.42, 8.902, aPryż 35.12, 35.21. 35.03, Praga 
28.41, 26.47, 26.35, Szwajcarja 17419. 174.62, 17376, 
Włochy 40.50, 46.73. 46.27, Berlin pryw. 211.80. 
Tendencja niejednolita 

GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska gielda zbożowa z dnia 10. 2. 1302. 
Ceny transakcyjne: Pszenica 15 ton 24.75, ceny 
qrjeniacyjne: żyto 22 i trzy czw. do 23 i jedna 
czw. pszenica 23 į trzy czw do 2450, mąka żytnia 
65-proc. 35—36, pszenna 65-proc. 36.50—38.50. Re- 
szta bez zmiany, usposobienie spokojne. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 10. 2 PAT. Paryż 20.17 i pół, Londyn 
17.62 i pół. Nowy Jork 512 i pół, Belgia 71.46, 
Włochy 26.57. Beriim 121.70, Praga 1517, Warsza- 
wa 5730, Bukareszt 302 i pół 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń. 10. 2 PAT, Waluty i dewizy: Berlin 
168.10—169.40. Budapeszt 124.29 i pół, Londyn 24.35 
—2455. Nowy Jork 709:20—713.20. Paryż 2/.92— 
28.08, Praga 2101 i pół do 2113 i pół, Warszawa 
19.46—79.94, Zurych 138.40--1392.0, Amerykańskie, 
707 75—713 75. Niemieckie 1686-—169.20. Angielskie 


2418—2442, Francuskie 27.80—28, Włoskie 36.81, 


—37 09, Polskie 79.30—79% Szwajcarskie 137.96— 
139.10 

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 15, Lwów 
Czerniowce 25. Browary Lwowskie 3. Galicja 
1410. e 


Po straiku w Górnośląskiej 
Centrali Skór 


W związku ze strajkiem w Górnośląskiej Cen- 
trali Skór w Oświęcimiu odbyła się wczoraj po- 
nowna konierencja zarządu fabryki z delegacją 
robotników W wyniku konferencji uchwalono ob- 
niżyć zarobki robotnikom dziennym o 6 proc, ro- 
botnikom akordowym w o 8 pre. Zarząd garbar- 
ni zobowiązał się nie zatrudniać kobiet w pracy 
wykonywanej przez mężczyzn. dostarczać robot- 
nikom rękawiczek i fartuchów oraz cofnąć wypo: 
wiedzenia 3 roboinikom. Umowa obo viązuje do 
1 lipca br. Wobec podpisania umowy robotnicy 
przystąpili do prace 


„NOWY DZIENNIK” piątek 12 2. 1932. 


Liczne rzęsze uciekinierów chińskich tułają się na obczyźnie, 


en 


W ucieczce przed Japończykami... 


uciekając 


przed  posiępującą 


armią japońską. 


Zerwanie rokowań chińsko-jepońskich 


(Telegram własny „Nowego Dziennika ') 


Londyn. 10. 2 (I) Donoszą z Szanghaju, że 
rokowania pokojowe chirisko-japońskie zostały 
zerwane. Wyrażane są obawy że z tego powo- 
du dojdzie do większego jeszcze napięcia sto- 
sunków chińsko-japcsiskich. 


Generalowie chińscy paktują 
z Japończykami 


Moskwa 10. 2. PAT. Dzienniki sowieckie do | 


noszą, że generał chiński Ma odbył konferen- | 


cję z dowódcą wojsk japońskich gen. Tamona 
Po przeprowadzonych rozmowach gen. Ma zgo 
dził się na ścisłą współprzcę z władzami ja- 


pońskiemi. Gen. Ma mianowany będzie głów- ; 


nodowodzącym wojsk w prowincji Fej-Lu- 
Tsiang. Również drugi generał chiński Din- 
Czou, który jeszcze przed paru dniami prowa- 
dził walkę z oddziałami japońskiemi, stara się 


Í 
| 
| 
| 
H 


| 


o nawiązanie kontaktu z Japończykami. W ro 
kowaniach tych pośredniczyć ma konsul ame 
rykański. 


Nowe walki w Manóżwwii 


Moskwa. 10. 2. (R) Wedle doniesień z Pekinu 
rozgorzały pod Kinczao w Mandżurii nowe za- 
ciekie walki, w toku których mieli Chińczycy 
ponieść znaczne straty. 


emisia Ligi Narońów 4 
w drodze do Mandżurii 


Nowy Jork. 20. 2. (R) Komisja śledcza 
Narodów, która :edzie przez Amerykę do Chin, 
celem zbadania konfliktu chińsko-iapońskiego 
przybyła dziś do Nowego Jorku. W sobotę 
komisja odiedzie z San Francisko do Japonii. 


Japonja i Niemcy głównymi dostawcami 
broni i amunicji dla Chin! 


Londyn 10. 2. PAT „Daily Herald" donosi, 
że w ciągu ubiegłych 6 miesięcy do portu w 
Szanghaju przywieziono amunicji Í broni na 
ogólną sume 354000 funtów szt. oraz samolo- 
tów bojowych na sumę 290000 funtów. W cią 
gu ub. roku do Chin przywieziono ogółem bro 
ni, amunicji oraz samolotów na sumę przeszło 
półtora miljona funtów. Głównymi dostawca- 
| marna AW <A 


mi broni i amunicji byli Japończycy, którzy 
dostarczyli tych materjałów na sumę 584 ty- 
sięcy funtów, oraz Niemcy, którzy przywieźli 
broni i amunicji na sumę 400.000 funtów. 
Ameryka dostarczyła Chinom samolotów bo- 
jowych na sumę 282000 f., Angłja zaś uzbroje 
nia.i karabinów na kwotę 203000 funtów. 


Dziś manilestacia litewska |! 


w kłajpedzie 

Berlin 10. 2 PAT. Z Kłajpedy donoszą o 
przygotowaniach organizącji młodych strzei- 
ców litewskich do manifestacji zapowiedzia- 
nej na dzień 11 bm. Do dyspozycji szaulisów 
mają być przygotowane umyślne pociągi z Ko 
wia do Kłajpedy. ię 

Berlin 10. 2. PAT. Prasa niemiecka donosi, 
że o ile rząd litewski nie zamianuje ofiejalne- 
go pełnomocnika z grona delegacji litewskiej, 
to przedstawiciel Niemiec zażąda rpzpatrzenia 
sprawy kłajpedzkiej pomimo nieobecności peł 


| nomocniką litewskiego. 


Berlin 10. 2. PAT. Z Kowna donoszą, że 
wczoraj skonfiskowano tam ponownie wszyst 
kie dzienniki niemieckie, które zamieściły 
wiadzności o wydarzeniach w Kłajpedzie 


Zamach na niedyskretnego 
b. hitlerowca 


Berlin. 10. 2. (Sch) W Zwickau. w Saksonii 
dokonano dziś w nocy zamachu rewoiwerowe- 
go na dra Schaefera, b. posła narodowo-so- 
cialstycznego do sejmu heskiego. który swego 
czasu ogłosił tainy manifest hitlerowców. 
ściągając na siebie w ten sposób nienawiść przy 
wódców partj. Gdy ubiegłej nocy Schaefer, 
bawiący w Zwickau w przejeździe, przechodził 
wicą, oddano do niego strzał  rewolwerowy 
z przejeżdżającego samochodu. raniąc go cięż- 
ko w piecy. Sprawcy zbiegli. 


"Zgon Edgara Wallace'a 


Londyn. 10. 2. (L) Znany autor licznych po- 
wieści kryminalnych Edgar Wallace zmarł dzi? 
w Hollywood w Kalifornii w następstwie cięż- 
kiego zapalenia płuc 


zz 


Ligi” 
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Rozbieżności w łonie BBWR 


uwydafnieją się iaskrawo podczas dyskusji budżetowej 


(Telefonem ed naszego korespondenta) 


9 


Warszawa 10. 2. (Sin) Tematem powszech- 
nych rozmów w kolach polilycznych jest wiel 
ka rozbieżność, jaka zaznaczyła sie w cząsie 
dzisiejszej debaty budżetowej w Sejmie w ło- 
mie klubu BB. I tak posęł Minkowsk! oklaski- 
wany był przez swój klub, kiedy jako referent 
budżetu Ministerstwa Przemysłu i Handlu wy 
stępował w obronie karteli, a potem tenże klub 
oklaskiwał ostre wystąpienie swego członka 
posłz Wojciechowskiego przeciw kartelom. Po 
(dobnie przedstawiała się sprawa podczas dys- 
kusji nad budżelem Ministerstwa Opieki Spo- 
tecznej, kiedy przedslawicicle „Lewiatana“ w 
BB. krytykowali ubezpieczenia społeczne, pod 
czas gdy przedstawiciel „grupy pracy“ poseł 
'Tomaszkiewicz występował w ich obronie. W 
związku z tem odbyło prezydjum klubu BB. po 
siędzenie, szczególnie celem ustalenia stanowi 
ska w sprawie karteli, w której-to sprawie 
rozbieżność między przemówieniami poszcze- 
gólnych członków klubu wystąpiła zbyt jas- 
krawo, Poseł Hołyński, przedstawiciel grupy 
przemysłowej w BB który miał replikować na 
wystąpienie posła Wojciechowskiego, na pole 
cenie prezydjum klubu odłożył swą replikę. 
* 4 


W dyskusji nad budżetem Ministerstwa Pra 
cy i O. Społ. zabra} głos poseł Żuławski (PPS) 
który w związku ze swym niedawnym „wpa 


| 
| 
l 
| 
| 


dunkiem“ na temal podłe o wyroku w pro 
cesie brzeskim, był dziś ostrożniejszy į 'wszy- 
stkie swe zarzuty szczegółowe precyzował, cy 


tując całe «nnósiwo faktów z numerami doku 


blisko godzinę, dotyczących głównie nadużyć 
w Kasach Chorych ` i w zakładach ubezpieczeń- 
społecznych. 


Przyjęta poprawka 
posła Sommersteina 


Warszawa. 10. 2. (Sin) Podczas dzisiejszej 
debaty w komisii oświatowej poseł Sommer- 
stein wskazał na daleko posuniętą ramowość 
projektu ustawy o ustroju szkolnictwa. dającą 
w art. 14 ministrowi oświaty nieograniczoną 
władzę w sprawie zakładania szkół. Mowca 
wnosi poprawkę tej treści, że zasada zakłada- 
nia szkół ma być wyjęta z ipod ingerencji imini 
stra cówiaty, a ma ją określać ustawa. Popraw 
ka ta została przyjęta głosami BB i klubu ukr. 
Inne poprawki zostały odrzucone. W sprawie 
szkół dokształcających mówcy z klubów opo- 
zycyjnych zwrócili się przeciwko etatyzacji o- 
światy pozaszkolnej. Posłanka Rudnicka pod- 
kreśliła płynące stąd niebezpieczeństwo dla 
oświaty mniejszości narodowych. 


JBFFE W BIELSKU 


Z Bielska pisza nam: Dnia 6 m wieczór przy- 
był do nas samochodem z Krakowa Leb Jaffe 
w towarzystwie dyr. Zenwirtha, członk. dyrek- 
torjum Keren Hajesodn w Krakowie W lokalu 
€rg. Haszachar zostali czcigodni goście przyjęci 
przez członków zarządu Flaszacharu i Komitetu 
Lokalnego Keren Hajesodu. Po skromnym posił- 
ku w sali jadalnej Haszacharu nastąpiła krótka 
konferencja. poczem szanowni goście udali się do 
gmachu kahału, gdzie w wielkiej sali kahalnej 
Jaffe wygłosił swój referat. Masowo zebrana pu- 
bliczność, która nie mogła pomieścić się w sali 
i wypełniła klatkę schodową — wielu musiało 
z braku miejsc odejść — wysłuchała fascynują- 
cych wywodów, Jaffego z niesłabnącem zaintere- 
sowamiem i zgotowała drogiemu Gościowi burzi'- 
wą owację. Jaffe przemawiał przez półtora go: 
dzin, przykuwajżąc nietylko uwagę, ale i serca 
słuchaczy. Zebranie zagaili przewodniczący po- 
szezególnych ugrupowań. 

Po zgromadzeniu spędzili szanowni goście je- 
„szcze krótki czas w kasynie Haszacharu, wśród 
imtymnqj i serdecznej atmosfery. Koło północy 
rozstali się z nami, żegnani najserdeczniej. 


Straszny czyn matki 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów. 10. 2. Żona bezrobotnego pracownika 
tamwejowcgo Zublowa poderżnęła brzytwą 
Sardło trzechletniemu swemu synowi, poczem 
W podobny sposób tarznęła się na swe życie. 

- pozostawionego listu wynika, że rozpaczliwe 

© kroku dokonała wskutek strasznej nędzy. 

ziecko zmarło natychmiast. a desperatkę prze 
wieziono w ciężkim stanie do szpitala. 


ep E KESENNAROWOEWA 
ZMARLI 

— Ś. P. LEOPOLD KOMORNICKI artysta 
dramatyczny, zmarł w Krakowie, w szpitaiu 
na chorobę serca, przeżywszy lat. 38. Publicz- 
ność krakowska pamięta tego artystę w Świet 
nej jego roli „Proboszcza wśród bogaczy”. 
fbarz jako wybornego imitatora Mieczysława 
iFrenkla w roli Wistowskiego w „Grubych ry- 
bach”. Wysępując w poprzednim sezonie w 
Poznaniu, Komornicki przeprowadził kurację 
odtłuszczalącą. której organizm jego nie wy- 
d” "ymał. 


A 


Królowie oszczędzają... 


Kryzys nie oszczędza nikogo 


Dyktator kryzys przekracza i najwyższe pro 
gi. Wszędzie sięga jego wpływ. Nawet na nie- 
licznych już dworach królewskich w Europie 
odbiją się przyinus oszczędzania i zaciskania 
pasa. Listy cywilne panujących ulegają redu- 
cji tak samo, jak pensje urzędników. 

Na dworze króla Danji np. wpływ kryzysu 
dał się mocno odczuć. Przed spadkiem kursu 
korony duńskiej król zamówił w prywatnej 
stoczni duży jacht luksusowy. Wykończenie 
jachtu ulegnie jednak opóźnieniu, gdyż stocz- 
nia otrzymała obecnie polecenie od króla, aby 
roboty przy budowie okrętu wstrzymano, albo 
wiem wskutek znacznych strat ną kursie ko- 
rony kasa królewska nie będzie mogła narazie 
regulować należności. 

Co roku o tej porze wyjeżdżał król duński 
na parolygodniowy wypoczynek na Riwierę. 
Obecnie podróż ta została odłożona ze wzglę- 
dów oszczędnościowych, a król wraz z rodzi- 
ną spędza swe wywczasy w jednej z wiej- 
skich posiadłości, 

Te same wieści nadchodzą Z Londynu, Król 
mody, książę Walji, sprzedał dla oszczędności 
trzy konie wyścigowe ze swej stajni j jeden ze 
swych Rolls-Royce'ów. Zwykła o tej porze wy 
cieczka do Paryża na sezon karnawałowy zo- 
ia odłożona ku wielkiemu żalowi hotelarzy 
1 restauratorów paryskich, którzy mieli w księ 
ciu Waljii jego świcie dobrych slijentów. Kró! 
Jerzy V, idąc w tem za przykładem szefów 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych, 
wymówił posady licznym urzędnikom dwor- 
skim i służbie pałacowej, a w kuchniach pa- 
łacu Buekingham zaszły też wielkie zmiany; 
idąc za hasłem „buy british" (kupujcie wyro 
by krajowe) usunięto z menu i ze spiżarni 
wszystko, co pochodzi z zagranicy. 

W rażący częstokroć sposób odbiły się ujem 
ne skutki kryzysu na trybie życia dumnej ary 
stokracji angielskiej. Średniowieczne zamki 
zostają sprzedane i przechodzą w obce ręce. 
Lord Lascelles, krewny Jego Królewskiej Mo- 
ści, otworzył dwa razy na tydzień wrota swe 
go zamku dla publiczności, pobieraj jac przy- 
tem od zwiedzających pewną opłatę wejścio- 
wa Każdy lundyńczyk czy cudzoziemiec-tury 
j sta może teraz za opłatą jednego szylinga ogla ; 
| dać niedostępne dawniej dla obcych komnaty ! 
i sale prastarego zamku dumnych brd l 


mentów. Fakta te, których przytaczanie zajęło 


„Sk. 11 
Dalsze wiadomości z Lake Placid 
Spodziewana -supremacja hokejowa Amerykanów. 


W dalszym ciągu turnieju hokejowego rozegrano 
w drugiej, kołejce następujące zawody: 


USA—POLSKA 5:0 (1:0, 1:0, 3:0) 


Mimo kilku rezerwowych wygrały Stany Zi. glad 
ko, Bolłratersko bronił bramki Stogowski, który z 
powodu kontuzji nawet zemdlał, 

Kanada—Niemcy 5:0 (2:0, 1:0, 2:0), 

Niemcy grali już nieco lepiej, niż z USA i przew 
grali tylko w niskim stosunku. 

KANADA—POLSKA 10:0 (5:0, 1:0, 4:0). 

Miażdżąca przewaga Kanadyjczyków, którzy w 


L i IM. tercji przeprowadzili huraganową ofensywę, 
której Polacy sprostać nie mogli, Tylko w II. tercji 
uratowali się nasi hokeiści kontrofensywą, czem się 
jedamk całkowicie wyczerpali. 


POĘISY SZTUCZNEJ JAZDY 


zademonstrowały wśród wielkiego entuziazmu wi» 
dzów niezrównana Sonja Henje, norweska mistrzy» 
ni Świata, oraz doskonała Austnjaczka Fritz? Bure 
zer. Rezultaty tej konkurencji będą dopiero wiadJ- 
me po całkowitem ich ukończeniu, . 
———OZO— 
CRACOVIA—MAKKABI 

Dzisiejsze zawody hokejowe, będace Dpierwszem 
spotkaniem powyższych  dmżyn w tegorocznym 
sezonie zapowiadają się bandzo interesująco. Obie 
drużyny mają za sobą szereg spotkań z silnemi 
zespołami i staną od walki w pętnej formie, przed 
wyjazdem swych graczy na męcze 
we do Opawy i Cieszyna, Początek meczu dzisiał, 
o godz. 8 wiecz. na torze Makkabi, Niskie ceay, 
wstępu, umożliwią licznym Tzeszom przygiakiażącie 
się temu zajmującemu spotkania. 


ŻE SALI SĄDOWEJ 


PIERWSZA ROZPRAWA POLIFYCZEM A 
W KADENCJI (LUFOAWEJ 

Wczoraj toczyła się przed trybunałenr- cajka prz 
sięgłych pierwsza tej kadencji rozprawa politycz; 
Na ławie oskarżonych zasiedli: Jakób  tiorowitié 
(lat 31) i Ekjasz Horowitz (tat 29), Majer Wieser 
feld (lat 29), współwiaściciele fabryki wolly sodos 
wej w Brzesku, oraz Chaim Keifer <(łat*27) robotai 
zatrudniony w tejże fabryce —- pod zaitan boo 
ni zdrady głównej z par. 58 wk, 

Policja w Brzesku, która inwiytowałe oskad%0% 
nych, przeprowadziła rewizję w ich fabryce, zdziw 
znaleziono 3 paczki odezw komunistycznych Ma 
wczorajszej rozprawie oskarżeni mie przyznał s4 
do winy, twierdząc, że odezwy do michi afe sałeżałyj 
iwo nich nie wiedzieli, 

Sensację wywołało zeznanie oskarżonego Rea 
Ta, że on ukrył tę bibułę w fabryce noc przed ares 
sztowaniem, podczas gdy Teszta oskarżonych O m= 
czem nie wiedziała. Zataił to dotychczas, poniewaz 
obawiał się zemsty ze strony komunistów. 

Po przesłuchaniu szeregu świadków rozprawę 
odroczono do dnia dzisiejszego. Przewodniczący wł 
ceprezes Sądu s, o. Hubli, oskarżał prok, dr, SZYpU= 


ła. Bronią: adw. dr, Aleksandrowicz. adw. dr. 
Knoębel i adw. dr. Kohane, 
Z ŻYCIA ORGANIZACJI 
NARADA KIEROWNIKÓW ORG  „CKIRE MT- 
ZRACHI* W JASLE. 
„Ceire 


Kierownictwo związku krajowego org. 
Mizrachi* dla zach Małopolski i Śląska komuni- 
kuje: W niedzielę dnia 14 bn odbędzie sie w loka- 
lu Stow. „Ceire Mizrachi“ w Jaśle narada wszyst- 
kich członków kierownictwa związku krajow ca 
młodzieży mizrachistycznej Porządck dzienny ©- 
brad obejmuje sprawy organizacyjne, kultur=lne 
i palestyńskie. Z Krakowa wyjeżdżają na powyż 
szą naradę wszyscy członkowie kierownictwu U- 
prasza się tą drogą ponownie wszystkich człon- 
ków kierownictwa z miast Htowinejonalnych ` 
niezawodne przybycie. 

abrodnicze podpaien e 


W gminie Skrzyszów pod Tarnowem wybuch] po 

cy onegdajszej pożar, który objął kilka gospo- 
durstw. Ogólna szkoda około 8.000 zł. Jak stwier- 
dzono przyczyną pożaru byro zbrodnicze podpale- 
nie. W wyniku dochodzeń policyjnych zostali are- 
sztowani Józef Orjasz z Lęk Górnych, który do 
konał zbrodniczego czynu przy współudziale nit 
jakiego Lilita. 
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POSAD POSZUKUJĄ 


Beutsche Korres- 
ponmdenz? S!'enotypistin 
mit Praxis und Handels- 
ausbildung in Deutschiand 
sucht Posten. Erledigt anch 
deuische Korrespondenz 
stundenweise und gibt 
Unterricht in deutscher 
Sprache. Jasna 10/22 

118bp 


SPRZEDAŻ 


DYWANY ręczne, kili- 
my: „Dywan“. Kraków 
Podgórze, uł, Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 12im 


MEBLE KUCHENNE — 
PRZEDPOKOJOWE 
DZIECIĘCE — NAJTA 
NIEJ — NAJSOLIDNIE 
wykonane. Wielki wy- 
bór: „SPECJALNOŚĆ* 
Kraków, ul. SŁAWKOW 
SKA 12, w podworcu. 

. 201er 


RÓŻNE 


Ważne dla Pań!. Maga- 
zyn Mód „Diana“ sprzeda- 
je lepanckie i szykowna 
kapelusze damskie po 7 ZŁ 
Również przerabia według 
„najnowszych żurnali po 38 
iZŁ Uwaga na adres: Kra- 
ików, Węgłowa 3. (róg ul. 
Krakowskiej.) | 178g 


Emmer Alter Chairn u- 
rodzony 1890 w Sokołowie 
zamieszkały w Rozwado* 
wie unieważnia zgubiozą 
ha dj wojskową P. K. 

isko. 373x 


Uniewazniam zgubio- 
ną książeczkę wojskową 
na nazwisko Horn Uszer 
ur. w 1809 r. wystawioną 
przez P. K. U. Ghelm. 
174g 


> 


| 


2 Senar 
LOKALE 
ERE 


Pokój i kuchnia z przed- 
pokojem do wynajęcia za- 
raz. Wiadomość. Kamera 
Szewska 27. 303x 


Mieszkania do wynaję- | 
cia w śródmieściu, trzy, 
cztero, pięcio pokojowe, 
pierwszorzędny komfort, 
windy, centralne ogrzewa- 
nie. Zgłoszenia pod „Kom- 
fort" Biuro Ogłoszeń Sta- 
ttera, Rynek 8. 362 


©siavmi wyraz techniki 
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Rewizja kaiąg— Analizy bilansów — Organizacja — Bilaneowanie— Obliozenis rentowności przeć” 

siębiorstw — Rozliczenia spólników — Sprawy buchalteryjno-bilansowo podatkowe — Nadzór 

Nawość! Prowadzi buchsllerję w abonamencie dla średnich i mniejszych przedsiębiorstw wia 
anemi silami biorowemi pray zastosowaniu najnowszych nrządzeń maszynowych. 


Akademiczka poszu- 
kuje współlokatorki do 
jasnego pokojn. Jasna 10 
m. 22. 114bp 


Mieszkania 2 pokojowe 
go z kuchnią i komfortem 
poszukuję. Zgłoszenia pod 
„Słoneczne* do Admin. N. 
Dziennika, 176bp 


INTELIGENTNY PAN zo 
tanie przyjęty jako dru- 
gi do dużego, balkonowe 
o, umebłowanego poki- 
ja z osobmem wejściem. 
Zgłoszenia: Dietla 15. L 
piętro, m. 4, 1345p 


Wspólny pokój fronto- 
wy, słoneczny, z ładnem 
urządzeniem dla inteligen- 
tnej panny do wynajęcia. 
Wiadomość ul. Miodowa 
20 Il. p. m. 9. między g. 
2-4 popoł. 168bp 


Smaczme obiady po Zł 
120 wydaje pierwszorzęd- 
na kuchnia rytualna, Sta- 
rowiślna 12 of. łewa par- 
ter m. 18. 995g 
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szyn w Krakowio. 
ZWIERZYNIECKA 6. 


'WUULZFSNA 


RM 


ENDLÓWKĘ „Singer“ 
iak nową, sprzeda Oka- 
zyjnie, zł, 595, Skład ma 


E 


ulica 


AÇ ™ 4s Oszczędza 50 proceni 
„KART GWiS a pracy i materjałm 
RZĄDOWO LPUWAŻNIONE-KONCESJUONOWANE 


BIURO ORGANIZACYJNE | BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE 
WIKTOR STANCE 


Przysięgły Rewident ksiąg — Zmawea Sądowy 


NAUKA 
| WYCHOWANIŁ 


Situdenślca szuka lekcji 
za mieszkanie lub opłatę 
singer, Grodzka 11. 17g 


PAVAVAVA 


Udzielam lekcji w za- 


Specjalność: matematyka 
fizyka. — Zgłoszenia pod ; 
„Akademik* do Admin. 
Nowego Dziennika. 171g 


TELEFON 
Nr. 104-44 


TROCHĘ HUMORU 


MOŻE JEDEN BĘDZIE DOBRY... 


Pokaż mi, 


ściany. 


moja 


droga, w którem miejscu chcesz 
powiesić obraz, to resztę gwoździ 


powyciągam ze 


kresie klas g'mnazialnych. ` 


Nr. 43 


Wieczorny kurs kroju i szycia 
(dla Pań zajętych w biurach) 


rozpocznie się 


PENGE 


S-inej wiczzór. 
| szkoły .odziennie. z wyjatkiem sobót, od godz. 


11—1'30. 


Maszyny [MY wszelkich systemów 


Ukazał się pierwszy zeszyi (za słyczeń) drugiego rocznika 


Telef. 


Kraków, Zwierzyniecke B Telef 162-50 


w szkole zawodowei „Ognisko 


w Krakowie. ul. Mikołajska 9, II. piętro.. 
w dniu 15 lutego b. r. 


Poczatek lekcyj e godz. 


Zgloszenia i wpisy w kancelarji 


158-21. 


teny rewelacyjnie niskie 


MIESIĘCZNIKA 
ŻYDOWSKIEGO 


pod redakcją dra ZYGMUNTA ELLENBERGA 
z następującą treścią (96 stron): 


Ludwik Oberlander: 


Ewolucja poglądów Narodo- 


wej Demokracji w sprawie żydowskiej, 


Roman Branstaetter: 


Mickiewicza (1). 
Izak Lewin: Udział Żydów w wyborach sejmo- 
wych w dawnej Polsce. 


Jeremiasz Frenkel: 


man). 


Legion żydowski „Adamx 


Dwaj Jubilaci (Kahan i Fich. 


J. L. Magnes: Uniwersytet Hebrajski — stan obe- 


cny 


' zamierzenia. 


M. Brandstiitter: Z nowości żydowskiej literatury 
pamiętnikarskiej, 

H, Pieffer: Dzieciom Izraela, 

Amalia Gottlieb: Mistycy Beth-El. 

J. Warszawiak: Przekłady hebrajskie z literatury 


poiskiej. 


I. Osteęrsetzer: 
Edmund Stein: Z niwy Midraszu 


Warunki prenumeraty: kwart. 


jed. zł. 3, Zamówienia do administracji: 


„Olimp i Synaj“. 


zł. 8 — zeszyt po- 
Warszawa, 


Rymarska 8, telef, 25738, — Przesyłki pieniężne na 
konto P. K. O. 24768. Menora, Sp, Wyd. Warszawa; 


Redakcja: Łódź, Piotrkowska 90, 


skrz, poczt, 469. 


W Krakowie przyjmuje się prenumeratę telefoni- 


cznie Nr. 


143-04. 


W TOWARZYSTWIE UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE 


K S« 


było z końcem roku 1936 w 19 państwach 747.474 ukezpieczeń na kapitał w łącznej 


wysokości 3 i 1/4 miliarca złotych w mocy. 


Dyrekcie filialne: 


TRENLMERATA: w Krezkont n: 
w Krakowie z odnoszen. do domn 
Na prowincii z przesyłką pocztową 
Zagranicą z przesyłka pocztowa 


14 


„ 620 w 
| 66: 1, 
1060 w 


prow. miesięczna Zł. 6'00. kwartal, Zł, 16/00 
38'60 


16'8l 


300C . 


W tymże roku wypłacono ubezpieczonym około 45 milionów złotych. 


Kraków, ulica św. Jana 3. m= Lwów, ulica Kościuszki 8. 
Filja w BIELSKU, ulica Kolejowa 3. — Biuro filjalne w Krakowie, ulica św. Jana 3. 


Dadział.k, K. b. na Zach. Małopolskę i śląsk w Krakowie, ulica św. Jana b. ó. 


OGŁOSZENIA: Podsiawą obkczeń jest 1 milimetr w jednym lamie. — Strona W 


tekście i nedesłanem ma 3 lamy po 74 milim, -— Strona za tekstem 6 la' 


mów po 37 milim — Najnmiejsze ogłoszenie drobne Eczymy za 10 słów. 
CENY w złotych: 1. strona 1'25, — Tekst 


0'25. — Drobne od sława 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Grath: 
cje 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza sfe 


„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie także w poniedziałki E dni pośw « 


‘—, Nadesłane 0/75, — Za tekste! 
25%. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik: Zygmunt HBochwald. — Redaktor p Dr. Wilheim Berkelhamrner. 


Redakior odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, 


pod zarządem Maksymiljana Feldman 


